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   Lwowska" z dodatkiem  urzę­
dowym wychodzi codziennie o 3. godz. 
popołudniu, z wyjątkiem  ś^wiąt i niedziel.

P r e n u m e r a t a  wynosi z przesyłką, 
pocztową na rok cały 16 złr., na kwartał 
4 złr., na m iesiąc 1 złr. 35 ct. M iejscowa 
na rok 12 z łr ., na kwartał 3 z łr .,  na 
miesiąc 1 złr.

•Numer pojedynczy Gazety bez dzien­
nika urzędowego kosztuje w miejscu 5 ct., 
pocztą 7 ct. Z dziennikiem  urzędowym  
w m iejscu 10 ct., pocztą 12 ct.

Z a i n s e r a t y  liczy się  od miejsca 
jednego w iersza pierwszy raz 7 c t , zaś

dwu- lub więcej razowego um ieszczenia  
tak za pierwsze jak za każde następne 
po 6 ct. Należytpść stęplowa od każdego  
inseratu wynosi 30 ct.

Przesyłki (franko) odbiera Administra- 
cya Gazety Lwowsk. (U lW ałow aN r.370).

R e k I a m a c y e otwarte wolne od 
opłaty pocztowej. L isty należy frankować.

„ P r z e w o d n ik  n a u k o w y  i  l i t e r a c k i"  
wychodzi każdego m iesiąca, 5 ark. 8vo. 
dla cało- i półrocznych przedpłacicieli 
bezpłatnie, dla kw artalnych za dopłatę  
75 ct. kwartalnie, dla m iesięcznych za 
dopłatą 30 ct. m iesięcz. Sam „Przewodnik 
naukowy" bez „Gazety" rocznie 4 z ł. w.ą

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Na mocy przysługującego jej prawa 

nadała pani Antonina Skarb k Borowska 
stypendyum w rocznej kwocie 157 złr. 50 ct 
z iundacyi ś p. Ludwiki Niezabitowskiej 
Ernestowi Tytusowi dw. im B a n d r o w s k i e -  
m u ,  słuchaczowi II. roku filozofii na wszech 
uicy lwowskiej.

Z c. k Namiestnictwa.

Z powodu wybuchu zarazy w Mierzwie 
i Woiicy, miejscowościach położonych w Ros- 
syi na pograniczu powiatu Brodzkiego obos­
trza się wykonanie przepisów dotyczących 
zamknięcia granicy wzdłuż powiatów Brodź 
kiego i Zbarazkiego dla przedmiotów obję­
tych §. 2. ustawy z dnia 29. czerwca 1868 
i osób mających styczność z bydłem za gra­
nicą w myśl §. 3. tejże ustawy

Równocześnie c. k Namiestnictwo u 
trzymuje nadal okręg trzechmilowy zarazy 
ustanowiony z powodu wybuchu księgosuszu 
w Mytnicy ad Korsów mimo ustania zarazy 
w tej miejscowości aż do dalszego rozpo­
rządzenia.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości,

Z c. k. Namiestnictwa.

zentowania nauczyciela wykonywać mają obie 
gminy wspólnie z proboszczem miejscowym 
a za porozumieniem z każdoczesnym właści 
cielem tabularnym Jawornika.

Okazaną temi ofiarami gorliwość w sze­
rzeniu oświaty ludowej podaje się z wyra­
zem zasłużonego uznania do powszechnej 
wiadomości.

Z Rady szkolnej krajowej.

Gminy Jawornik miasteczko i Jawornik 
wieś w starostwie Rzeszowskiem położona, 
postanowiły założyć w Jaworniku miasteczku 
szkołę trywialną i w tym celu zobowiązały 
się aktem fundacyjnym: 1) ukończyć budynek 
szkolny wraz z pomieszkaniem dla nauczy­
ciela i utrzymywać go w dobrym stanie; 
2) posprawiać do szkoły potrzebne urządze­
nia i utrzymywać je w dobrym stanie; 3) wy­
płacać każdoczesnemu nauczycielowi rocznie 
w ratach kwartalnych z góry w gotówce 
200 z^r. w. a. 4) dostawiać i rąbać rocznie 
118 opał dla szkoły 3 sągi drzewa miękkiego 
8 3 twardego, przyrzeczone gminie dla szkoły 
Da wieczne czasy przez Wgo. Leona Keller- 
mana deklaracją z 23. czerwca 1865. 5) wy­
płacać na pomniejsze szkolne wydatki rocz­
nie 10 złr. a. w. 6) na utrzymanie stróża 
wypłacać rocznie w ratach kwartalnych z gó­
ry 12 złr. Do polepszenia wyposażenia szkoły 
ma być zakupiony na ogród grunt przy 
szkole położony z obszarem 605 sążni kw., 
na który to cel krajowa rada szkolna udziela 
gminie subwencyi 70 złr. w. a Prawo pre-

Gmina Podlasie, w powiecie Złoczow- 
skim położona, zobowiązała się aktem fun­
dacyjnym: 1) oddać budynek szkolny z po ­
mieszkaniem dla nauczyciela na szkołę, za­
opatrzyć szkołę w potrzebne do nauki sprzęty 
i takowe z budynkiem na zawsze w dobrym 
utrzymywać stanie; 2) dodać do szkoły na 
ogród gruntu 800 kw. sążni zapisanego pod
1. top. 200, 228, 229. a to z wygonu gm in­
nego ; 3) wypłacać każdoczesnemu nauczy 
cielowi płacę roczną: a) w gotówce ośmdzie- 
siąt i sześć zlr. w. a. w ratach kw artalnych; 
b) i w naturaliach: dodawać pięć korcy ży­
ta  i pięć korcy jęczmienia także w ratach 
kwartalnych ; 4) usługę szkolną zaopatrywać 
z gminy; 5J dostarczać dla szkoły potrze­
bnego opału w ilości 7 sągów kub. drzewa 
suchego w połowie twardego i drzewo to 
kosztem gminy zeb rać; 6) wypłacać na po 
mniejsze wydatki szkolne rocznie 3 złr. w. a. 
7) prawo prezentowania nauczyciela wyko­
nywać będzie gmina wspólnie ze swym g. k 
duszpasterzem. Rada szkolna krajowa uzu­
pełniła tę  dotację na jeden rok jednorazową 
subwencyą w kwocie sześćdziesięciu (60) złr. 
w. a. celem polepszenia płacy nauczyciela i 
udziela prócz tego gminie trzydzieści (30) złr. 
w. a. celem urządzenia budynku szkolnego 

Okazaną temi ofiarami gorliwość w sze­
rzeniu oświaty ludowej podaje się niniejszem 
z wyrazem należytego uznania do powsze­
chnej wiadomości.

Z Rady szkolnej krajowej.

Gminy Pomkwa i Wołocby w starostwie 
brodzkiem położone postanowiły celem ure­
gulowania dotacyi szkoły ludowej w Ponikwie: 
1) Postawić budynek szkolny wraz z pomie­
szkaniem dla nauczyciela i utrzymywać go 
w dobrym stanie, tudzież dać grunt na ogród 
przy szkole w obszarze 120 kw. sążni. 2) Po- 
sprawiać potrzebne do szkoły urządzenia i 
utrzymywać je w dobrym stanie. 3) Wypła 
cać każdoczesnemu nauczycielowi rocznie

w .ratach miesięcznych w gotówce 180 złr. 
4) Dostawiać rocznie na opał dla szkoły 
12 sągów drzewa ofiarowanych przez dwór 
i takowe zrąbać. 5) Wypłacać na pomniej­
sze szkolne wydatki rocznie 3 złr. 40 ct 6) Na 
usługę dawać 12 zł. Do powyższej dotacyi 
zobowiązał się obszar dworski w celu ulże­
nia gminom ciężaru w ponoszeniu wydatków 
szkolnych deklaracją z 27. października 1847 
wypłacać rocznie w gotówce 21 złr. i w d rze­
wie opalem 12 sągów. Prawo prezentowania 
nauczyciela przysługiwać ma dworowi.

Okazaną temi ofiarami gorliwość w sze­
rzeniu oświaty ludowej podaje się z wyrazem 
zasłużonego uznania do powszechnej wiado­
mości.

Z Rady szkolnej krajowej.

CZĘSC NIEURZĘDOWA.

Sztuka i gospodarstwo.

II.

W poprzednim fejletonie wykazaliśmy 
za professorem Neumannem , jak w staroży­
tności nie umiano nigdy pogodzić sztuki 
z gospodarstwem, jak pierwszą stawiano 
przed drugiem, i jak w końcu wyobrażenia 

pświata klassycznego przechowały się pod tym 
względem nawet między nami. Pójdziemy 
teraz dalej za naszym autorem i będziemy 
się starali dowieść, o ile gospodarstwo i 
sztuka nie są sprzecznemi sobie i nieprzeje- 
dnanemi pojęciami.

Jest to charakterystyczną cechą czło­
wieka , że siłą umysłu swego umie podbić 
całą niemal naturę , i że wszystkich rzeczy, 
które go otaczają, używać potrafi do osobi­
stych swych celów. Pod tym względem od­
bywają się przed oczyma naszemi ciągłe me­
tamorfozy. Siła osobista włada siłą natural­
ną ; potęgi natury obracamy na nasze usłu­
gi ; zaspokajając nasze potrzeby przemie­
niamy roślinę, zwierzę, m inerał w rzeczy 
dla nas pożyteczne. Ta metamorfoza jest 
g o s p o d a r s t w e m .

Ale człowiek nie poprzestaje tylko na 
skleceniu sobie mieszkania, któreby go od 
ostrości klimatu i niepogody chroniło ; pra­
gnie on nadto mieszkanie swe o z d o b i ć ;  
nadać mu powabny kształt i przyjemną bar­
wę. Odzież nietylko służy mu przeciw zimnu 
i słocie, ale musi go ona także s t r o i ć ;  dro­
gie umarłe osoby nie tylko grzebie on w zie­
mi , ale utrwala pamięć ich okazałemi p o ­
m n i k a m i ,  a Stwórcy swemu nie tylko ofia­
ruje modły swej duszy, ale wznosi mu także 
wspaniałe ś w i ą t y n i e .  W wszystkich tyoh 
wypadkach człowiek nie poprzestaje tedy na 
prostem zaspokojeniu najniezbędniejszych po­

trzeb — ale czyni zadość potrzebie już nie 
fizycznej, ale duchowej, uzmysłowić się sta­
ra  myśli swe, oddaje widomy hołd jakiejś 
szczytnej idei. Ta metamorfoza jest s z t u k ą .

Widzimy tedy że tak sztuka jak go­
spodarstwo z jednego wypłynęły źródła, z — 
p o t r z e b y  człowieka. Gospodarstwo zaspo­
kaja potrzebę m ateryalną, sztuka potrzebę 
etyczną, pierwsze stara się o pożyteczność, 
drugie o piękność — oboje jednak zasadza­
ją  się na jednej i tej samej głównej pod­
stawie : na przemianie, na uduchowieniu na­
tury. Sztuka tedy i gospodarstwo są to dwa 
konary jednego i tegó samego pnia; jeden 
z nich rodzi owoce pożywne , drugi wydaje 
przepyszne kwiaty, ale oba z jednego pną 
się korzenia i jedną żywią się ziemią.

Tę wspólność źródła pierwiastkowego 
sztuki i gospodarstwa poświadczają także i 
dzieje. Historya kultury i historya sztuki 
mnogie tego dają przykłady, że najstarsze 
początki gospodarstwa spływają się z naj- 
starszemi początkami sztuki.

Aby ułatwić sobie byt wśród natury, 
człowiek musiał postarać się o narzędzia. 
Narzędziami temi były z początku surowe 
utwory natury, mało lub wcale nie zmienio­
ne ręką człowieka. Ostry kamień, służący do 
rozbijania twardych skorup, kryjących ziarna, 
zastępował zrazu wszystko; połączony z k a­
wałkiem drzewa stał się rodzajem toporu; 
elastyczna gałąź drzewiny dostarczyła łuku, 
ostra kość strzały Naczynia pierwotne wzię­
te były także tym sposobem z surowej przy­
rody. Skorupy żółwie i muszle to były pier­
wsze pukary człowieka. Później dopiero na­
stąpiły naczynia gliniane. Ale z czasem na­
rzędziom tym nadawał człowiek coraz wy­
raźniejszą cechę użyteczności i piękności, 
doskonalił je zatem pod względem gospodar­
czym jak estetycznym zarówno.

Najstarszą formą sztuki bywało naśla­
dowanie przyrody. Wieniec z liści bywał naj­
częstszą ozdobą tak u starożytnych Egipcyan 
jak u Greków. Z tej pierwotnej ozdoby, żyw-

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Lwów dnia 30. lipca.

Celem ostatniej p o d r ó ż y  w ę g i e r  
s k i e g o  m i n i s t r a  s k a r b u  do W i e d n i a  
i jego konferencji z austryackim ministrem 
nie by ła , zdaniem dzienników wiedeńskich, 
sprawa bankowa. Głównym przedmiotem ob­
rad było zlikwidowanie wspólnych aktywów, 
co w chwili, gdy rząd zajmuje się planem 
pokrycia tegorocznego niedoboru byłoby rze­
czą nader pożądaną dla Węgier. Załatwienie 
tej sprawy wpłynie na dalszą akcyę finan­
sową, która ma przed sobą dwa dotąd je ­
szcze nie rozstrzygnięte p lan y : sprzedaż 
dóbr państwowych albo  zaciągnięcie pożycz­
ki w sumie dorównywającej niedoborowi. Złi 
kwidowanie aktywów wskaże, który z tych 
projektów i w jakich rozmiarach ma być 
wykonany. Wspomnieć tu  jeszcze wypada, 
że niedobór w tegorocznym budżecie węgier 
skim obudził wcale nieuzasadnione obawy. 
Zwichnięcie równowagi pomiędzy dochodami 
a wydatkami jest tylko w takim razie za ­
trważającym objawem, jeżeli wśród zwykłych 
stosunków wynikło z osłabionej siły produk­
cyjnej kraju. Niedobór zaś w dzisiejszym 
budżecie węgierskim wynika z nadzwyczaj­
nych wydatków, użytych na budowę kolei 
żelaznych i inne przedsiębiorstwa produk-

cem zdjętej z natury, rozwinęła, się z czaem 
ornamentyka w budowie. Assyryjskie naczy­
nia kształtem swoim naśladują tak zwane 
„drzewo św ięte"; forma kolumn u grobów 
B eni-H assan ma swój początek w kształ­
tach roślinnych, kapitele Karnaku naśladują 
szeroki kielich lotosu. Na każdym niemal kro­
ku dowodzi nam starożytna historya sztuki, 
że jak  gospodarstwo tak i sztuka z wspól­
nego wypłynęły źródła — z naśladowania i 
przemieniania natury.

Ale i po innej drodze dotrzeć możemy 
do tych dwóch objawów, w których przebija 
się duchowy wpływ człowieka na przyrodę. 
Wyższa jedność sztuki i gospodarstwa wy­
pływa z aualogji warunków ich powstania, 
ich rozwoju, ich społecznego rozmożenia się. 
Gospodarstwo ludzkie dopiero w biegu ty­
sięcy lat nabrało indywidualnego b y t u , i 
osiągnęło ten stopień, na którym uszlachet­
niona praca dobiła się czci i swobody. Zu­
pełnie podobnie ma się ze sztuką.

Gospodarstwo tam tylko wznieść się 
może do wysokiego rozwoju, gdzie wielka 
ilość ludzi w pobliżu siebie się gromadzi i 
w wzajemne ożywione wejdzie stosunki. Do­
piero gęstość zaludnienia pobudza nowe ideje 
ekonomiczne, wywołuje podział pracy i . wy­
mianę usług wzajemnych. Wtedy także tylko 
jest możliwą rzeczą, aby się pewna część 
ludzkości uwolniła od pracy mechanicznej i 
poświęciła się rozwojowi władz duchowych, 
wynalazkom, naukom i sztukom. Oswobodze­
nie żywiołów pracy jest tedy nietylko jednym 
z najwalniejszych warunków gospodarstwa, 
ale i sztuki. Dopóki bowiem każdy człowiek 
o tern wyłącznie pamiętać musi, aby zaopa­
trzył się w najniezbędniejsze warunki życia, 
dopóty trudno o wyższe i idealniejsze dą­
żenia.

Najżyźniejsze części Afryki i Azyi, w któ­
rych nieprzebrana urodzajność ziemi i obfi­
tość jej owoców ułatwiała gospodarstwo, są 
najstarszemi siedliskami bogactwa i cywili- 
zacyi. Jakoż objaśnia nam historya sztuki,

cyjne. Wydatki te chwilowo tylko obciążają 
opodatkowanych obywateli i już w niedale­
kiej przyszłości powetują krajowi dzisiejsze 
kłopoty finansowe.

W sprawie n i e m i e c k i e j  f r e g a t y  
„ F r y d e r y k  K a r o l "  składa Nordd. M ig . 
Ztg  oświadczenie wyjaśniające zupełnie sta- 
uowisko niemieckiego rządu. Zajęcie hiszpań­
skiego okrętu, pisze ten dziennik, przez fre­
gatę Diemiecką nastąpiło bez instrukcyi i 
upo ważnienia cesarskiego rządu. Kapitan W er­
ner będzie musiał usprawiedliwić swoje po­
stępowanie. Sprawozdanie urzędowe o całym 
wypadku nie nadeszło jeszcze do Berlina.

Minister sprawiedliwości Ernoul wydał 
do sędziów pokoju w c a ł e j  F r a n c y i  okól­
nik, w którym żąda sprawozdań o usposo­
bieniu ludności pod względem politycznym. 
Jako komentarz do tego okólnika posłużyć 
może wstępny artykuł dziennika l’Ordre 
z 26. lipca. U O rdre  zastanawia się w tym 
artykule nad następstwami przesilenia z 24. 
maja i oświadcza wyraźnie, że przeobraże­
nie w duchu porządku społecznego dokonane 
dotąd dopiero w wyższych organach władzy 
państwowej musi być przeprowadzone kon­
sekwentnie wszędzie, we wszystkich orga­
nach, warstwach społecznych i kierunkach. 
Rząd podziela niezawodnie to zdanie i weź­
mie się do dzieła w czasie feryi parlam en­
tarnych.

Projekt G l a d s t o n a  nadania prawa 
wyborczego posiadaczom domów we wsiach 
został bardzo przychylnie przyjęty w dzien­
nikarstwie angielskim. Projekt pochwalają 
nietylko organa stronnictwa rządowego lecz 
także i organ niezawisłej trakc ji liberalnej. 
Jednakże opozycya zapowiada Gladstonowi 
pewną klęskę nazywając pomysł jego przed­
wczesnym.

Wiedeński korespondent Koln. Ztg. za­
pewnia , że serbski minister-prezydent Ristic 
przedstawił w czasie pobytu swojego w Wie­
dniu lir. Andrassemu powody, dla których 
p o d r ó ż  k s i ę c i a  M i l a n a  do S t a m b u ł a  
musiała być zaniechaną. Serbia wymagała, 
ażeby w czasie pobytu księcia w stolicy

że pierwszą kolebką stylu architektonicznego 
była południowa nizina Eufratu, że w żyznym 
trójkącie Nilu powstały piramidy, ów naj­
starszy skończonym pomnik na ziemi. Te o l­
brzymie budowy mogły iść w parze tylko 
z wysoce pomyślnemi warunkami gospodar­
stwa. Ilerodot i Diodor opowiadają, że 2000 
ludzi trzy całe lata pracować musiało nad- 
tem, aby jedną olbrzymią bryłę kamienną 
zawlec z Elefantyny do Sais i że nad jedną 
z piramid pracowało 360.000 ludzi przez lat 
dwadzieścia ! Oprócz piramid wydała wszakże 
świetna epoka Egiptu około końca trzeciego 
tysiąca lat przed Chrystusem mnóstwo innych 
olbrzymich dzieł monumentalnych. Do tej 
epoki należy obelisk w Heliopolis i grobowcy 
B eri -Hassami. Ostatnia wreście, najświetniej­
sza epoka od XVI. do XHI. wieku przed 
Chrystusem tak jest obfitą w dzieła sztuki 
począwszy od zwalisk T h eb , miasta o stu 
bramach, aż do niezliczonych rzeźb i posą­
gów, że epoka ta  najdobitniej nas przekonać 
może o związku między dobrobytem gospo­
darczym a sztuką.

N; ij star o żytni ej s ra cywilizacya środkowej 
Azyi wskazuje nam to samo. Gmachy Babi­
lonu przewyższały nawet piramidy, pałace 
assyryjskie słynęły przepychem i okazałością, 
ruiny 1’ersopolis i grobowca monarchów per­
skich są niemymi świadkami tej prawdy.

Przykłady te przekonują dobitnie, jak  
ścisły zachodzi związek między warunkami 
gospodarstwa a warunkami sztuki. Skoro tak  
jest, nie może być sztuka przeciwieństwem 
gospodarstwa i wrogim mu żywiołem. Prze­
ciwnie rzec by można, że sztuka wypłynęła 
z gospodarstwa, żc jest najwdzięczniejszą, 
najnadobniejszą z jego córek. Gospodarstwo 
nie może być tedy wrogiem sztuki. Zachodzi 
pytanie, czy także i odwrotnie? Czy sztuka 
nie tamuje rozwoju życia gospodarczego? 
Autor i na to zapytanie odpowiada przecząco, 
jak  to zobaczymy z dalszego sprawozdania 
o jego broszurze.
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Turcyi załatwioną została sprawa zwornika. 
Na takie warunkowe uznanie zwierzchnictwa 
Turcyi ze strony księcia Milana niechciano 
się zgodzić w Stambule i wskutek tego na 
razie upadł plan podróży. W obec oględnej 
i roztropnej polityki dzisiejszego naczelnika 
rządu serbskiego można się spodziewać, że 
podróż ta  nie na długo została odroczoną.

A u s t r y a .  Najj. Pan zatwierdził na­
stępujące przedłożone Mu wnioski: 1. Wszy­
scy sztabowi i starsi oficerowie (lekarze) 
tudzież kadeci milicji krajowej traktowani 
będą w sprawach honorowych według je­
dnakowych zasad. 2. Sztabowi i starsi ofi­
cerowie tudzież kadeci c. k. milicji krajowej, 
którzy popełnią czyn niehonorowy niepod- 
padający pod postanowienia ustawy karnej 
albo zaniechają czego w sposób nielionoro- 
wy, m ają się usprawiedliwić przed wybraną 
komisyą złożoną z oficerów. Komisya taka 
nazywa się „radą honorową" i utworzoną 
zostanie dla wyższych oficerów i kadetów 
w siedzibie komend milicji krajowej (obrony 
krajowej) a dla wyższych oficerów w siedzi­
bie nadkomendy milicji krajowej. 3. Co do 
generałów służących w milicji krajowej, któ­
rzy popełnili czyn podpadający pod proce­
durą rady honorowej przeprowadzone zosta­
nie na wniosek obrony krajowej w porozu­
mieniu z państwowym ministrem wojny w 
stałem wojsku według obowiązujących w tej 
mierze przepisów. 4. Śledztwa rady hono­
rowej mogą być zarządzone tylko w skutek 
uchwały zgromadzenia oficerów a członkowie 
sądu nie powinni wpływać ani na zarządze­
nie takiego postępowania ani na zatwierdze­
nie .uchwały. 5. Nikt nie może rekursować 
przeciw uchwale rady honorowej uniewinnia­
jącej sądzonego. 6. Kto uchwałą rady ho­
norowej uznany został winnym, może odwo­
łać się do komisyi apelacyjnej rady hono­
rowej tylko w takim razie jeżeli uchwała nie 
zapadła jednogłośnie. 7. Radom honorowym 
nie przysłużą żadna knmpeten ja  co do czyn­
ności lub zaniechany; h obowiązków, które 
stanowią przedmiot śledztwa karnego. Je ­
dnakże jeżeli wyrok wydany na oficera mi 
licji krajowej albo kadeta z powodu zbrodni 
lub niehunorowego przestępstwa opiewa, że 
odżałowany nie jest winnym a śledztwo nie 
oczyściło go zupełnie z zarzutu , natenczas 
komisya apelacyjna rady honorowej wydać 
ma opinię rozstrzygającą o dalszem trak to ­
waniu obwinionego. W tym celu akta sądu 
karnego mają być przedłożone uadkomen- 
dzie milicji krajowej. 8. Jeżeli sztabowi i 
starsi oficerowie tudzież kadeci milicji kra 
jowej jako obwinieni nie poddadzą się po­
stępowaniu rady honorowej albo odstępują 
od prawa obrony, postępowanie całe zosta­
nie przeprowadzone z zastępcą ustanowio 
nym dla nich z utaędu. 9. Zatrudnieni jako 
funkcjonarjusze przy postępowaniu rady ho­
norowej sztabowi i starsi oficerowie nieczyn­
nej milicyi krajowej żądać mogą v. czasie 
urzędowania remuneracyi w kwocie należy- 
tości za przeniesienie do służby czynnej. 
Powołanym z innej miejsoowoćci funkcjo 
narjuszom tudzież zatrudnionym w tym sa­
mym charakterze sztabowym i starszym ofi 
cerom milicyi krajowej asygnowane zostanie 
wynagrodzenie za podróż wraz z dodatkiem 
za podróż według przepisów o należy teściach.

N ie m e y .  Wyrok najwyższego trybu­
nału orzekający, że starok&toliey są wobec 
władzy w posiadaniu pełnych praw katoli­
ków, i uchwała tegoż najwyższego trybunału, 
że prawność odjęcia dochodów biskupowi 
Warmińskiemu nie może być dochodzoną na 
drodze skargi cywilnej — tak pisze K ólni 
sche Z tg . , — powinny przekonać wreszcie 
biskupów, że na obranej przez się drodze 
nie daleko zajdą. Nadto donoszą jółurzędo- 
we organa berlińskie, że rząd zajęty jest 
obecnie energii znem wprowadzaniem w ży­
cie ustaw kpściehio-politycznych. W tym celu 
rosesłał minister wyznań szczegółowe wska 
zówki do władz podw ładnych, mianowicie 
zalecił uważać pilnie, czy biskupi przy ob­
sadzaniu urzędów duchownych przestrze­
gają świeże rozporządzenia rządu. Wedle 
§• 17. ustaw kościelno - politycznych powie­
rzenie urzędu duchownego księdzu, który nie 
uczynił zadość przepisom tych ustaw, uwa 
żane będzie ze strony rządu za Die byłe i 
wszystkie urzędowe czynności tego dueho 
wnego nie będą miały najmniejszego znacze­
nia w obec władzy i rządów krajowych. Tak 
chrzty i śiuby przez takiego udzielone ka­
płana nie otrzymują sankcyi państwa, z 
ezego^ naturalnie nader smutno mogą wy­
płynąć kolizye. Z tego powodu wydał dr. 
Iłalk surowy nakaz do naczelnych prezesów 
prowincji, aby zalecili niższym władzom do 
chodzie jak najskrupulatniej jacy duchowni 
pod jakiem i warunkami, z ezyj ej p orgki i 
na podstawie jakiego prawa sprawują po 
parafiach i dyeiezyach funkeye kościelne. 
W razie gdyby duchowni ci nie posiadali 
kwalifikacyi żądanych obetnie przez rząd 
mają być natychmiast za poprzedniem uwia­

domieniem władz wyższych, złożonymi z u- 
rzędów.

Prócz tego zamierza rząd już w przy­
szłej kadencyi sejmowej wystąpić z projektem 
zakazu publicznych procesyi, a mianowicie 
podczas oktawy Bożego Ciała. Publiczne 
procesye katolickiego kościoła mają być 
w ogóle zupełnie zniesione. Tak donosi N a­
tional Ztg. i Ssles Pr.

Francy a . Z Wersalu piszą do pół 
urzędowych dzienników paryzkich: „Wbrew 
twierdzeniu niektórych dzienników, faktem 
jest, że rząd francuzki zachowuje się zupeł­
nie neutralnie wobec frakcyj, które przelewają 
krew bratnią w Hiszpanii. To tylko podnieść 
wypada, że stan rzeczy w Hiszpanii wiele 
kosztuje Francyę, która musi na granicy 
hiszpańskiej utrzymywać znaczną załogę woj­
skową. Rząd francuzki wysłał właśnie okręty 
wojenne do portów hiszpańskich.“

— Umiarkowana lewica uchwaliła nie 
wydawać, , z powodu feryj parlameutarnych, 
manifestu do wyborców; natomiast uchwa­
lono , ażeby każdy deputowany z osobna 
urządzał zgromadzenia swoich mandantów i 
wyjaśniał im zapatrywania lewicy, jako stron 
nictwa parlamentarnego.

— Thiers otrzymał d. 23. b. m. nastę­
pujący telegram z Bar-le - Duc : „W chwili, 
w której ostatni żołnierz pruski wychodzi 
z murów naszego miasta, było pierwszą na­
szą myślą wyrazić uznanie i podziękowanie 
temu, który nas oswobodził. W imieniu ogro 
ornej liczby naszych współobywateli upra­
szamy Pana, abyś raczył przyjąć wyrazy na­
szej czci i poważania." Następują podpisy 
osób wszystkich stanów.

— Prefekt departamentu Wogezów wy 
dał do merów następujący okóluik: „Epinal 
d. 21. b. m. „Panie merze! W przeciągu 
trzech dni opuszczą wojska niemieckie nasz 
departament. Do Epinal przybyli już żandar­
mi a po nich wkrótce nadejdzie wojsko, które 
zajmie opuszczone przez nieprzyjaciela ko­
szary i baraki. Z naszemi wojskami przybywa 
do nas napowrót nasza ojczyzna. Nie widzie­
liśmy ich od owych dni sierpnia, kiedy u 
granic naszych w przeciągu dni 14 padło 
na placu boju 60.000 żołnierzy w obronie 
swego i naszego honoru. Wojska przybywa­
jące do nas przyjmiemy z ladością i sza­
cunkiem. Do urządzania demonstracyjnych 
przyjęć czas nie jest stosowny. Długo jeszcze 
bolesne wspomnienia będą gniotły pierś Lo 
taryńczyków; nie należy zapominać c nie 
obecnych; głośne demonstracye mogłyby wy­
wołać wiele boleści. Zachowamy zatem po­
ważne, milczenie domów, będących w żałobie, 
zachowamy taką samą zaszczytną postawę, 
jak wsehoduie prowineye przez trzy długie 
l :ta okupaoyi. Jeżeliby zaś uiemożliwetn nam 
było, nie okazać uczuć radości, która w każ­
dym z nas na widok fraucu/.kiego uniformu 
powsteć musi, natenczas starajmy się radość 
tę okazywać w małem lecz serdecznem gro 
me prywatnem. Spodziewam się, panie merze 
że patryotyczna ludność departamentu Wo­
gezów zastosuje się do tych rad i wskazówek 
Przyjm pan i t. d H D a r e y ,  prefekt Wo­
gezów.

A n g l ia .  Minister marynarki Goschen 
oświadczył d. 24 b m. w Izbie niższej par­
lamentu , iż w Portsmouth rozpocznie się 
niebawem budowa okrętu pancernego, który 
pod względem konstrukcji nie będzie miał 
równego sobie. Okręt ten nazywać się będzie 
I n f l e x i b l e  (nieugięty), i będzie tak wielki 
jak okręt Fury; zapasów węgla będzie ten 
okręt mógł wzciąć na 3000 m il; działa, słu 
żące do uzbrojenia okrętu, mają pod wzglę­
dem kalibru i odległości sir ału, przewyższać 
wszystkie znane dotąd działa okrętowe.

KRONIKA.
—  P o s ie d z e n ie  r a d y  m ie js k ie j . od­

będzie się jutro dnia 31. lipca b, r. o godzinie 
litej wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym: 1. Sprawa p o k r y c i a  n i e d o b o r u  
w budżecie funduszu gminy na rok 1873. 
(uchwała druga). Sprawozd. p. radny Błotnicki. 
2. Prośba p. Jurkiewicza o pozwolenie na uło­
żenie wodociągu w ulicy Gródeckiej (uchwała 
druga). Sprawozd. p. radny Dąbrowski. 3. Spra­
wa uregulowania praw własności placu św. Je­
rzego. (uchwała druga.) Sprawozd. p. radny 
Dr. Sermak.

—  Z a p is k i .  Jego Excell. Najprz. Xiądz 
Arcybiskup W i e r z c h l e j s f c i  bawi w Obro- 
szyme pode Lwowem, zkąd powróci do Lwowa 
dopiero w pierwszej połowie września. —  J. E. 
lir. Kaz. K r a s i c k i ,  o którego wyjeździe do­
nosiliśmy, powrócił w ubiegłym tygodniu do 
Lwowa. Pan A u g u s t  B i e l o w s k i ,  dy 
rektor Zakładu nar. im Ossolińskich przepędza 
ferye w Hołuszkowie pod Tyrawą wołoską. —  
Professor wszechnicy lwowskiej, dr. K a w  e r y  
L i s k e  wyjechał na kuracyę do Warteńberga 
Dr. T a d e u s z  P i ł a t ,  nadzw. prof. wszech­
nicy lwowskiej i szef prowizorycznego biura 
stastystycznego krajowego wyjeżdża za subwen- 
eyą Wydziału krajowego do Wiednia, celem 
zwiedzenia wystawy powszechnej.

— W y d z ia ł  k r a jo w y  przenosi 1. sier­
pnia kilka biur swoich do gmachu towarzystwa 
kredytowego.

- - T e o d o r  T e r le c k i  inspektor podat­
kowy mianowany został wyższym inspektorem 
podatków w okręgu dyrekcyi skarbowej w Czer- 
niowcach

f~l N a  w y s ta w ę  w ie d e ń sk ą  wyjechało 
w miesiącu czerwcu za biletami o zniżonych 
cenach 126 osób. Wraz z osobami, które wy­
jechały na wystawę w maju, wynosi liczba ta 
razem 235.

-j- P a n  it le itze n ,  król. pruski radzca 
górniczy i dyrektor kopalni w Hucie Królew­
skiej przejeżdżał przez Galicyę udając się do 
Rossyi i Xięztw Naddunajskich. Pan Meitzen 
wysłany został przez rząd celem zbadania wa­
runków odbytu na węgiel pruski i ruchu prze­
wozowego tego artykułu w Galicyi.

O  Ces. ro s s , r a d z c a  s ia n u , de J tla r-  
lłla n  z Petersburga przybył do Podwołoczysk, 
celem uregulowania transportów bydła, wysy 
lanych z Rossyi do granicy austryackiej, a prze­
znaczonych dla Galicyi. Pan Marklan ma także 
pełnomocnictwo do zaprowadzenia ułatwień dla 
galicyjskiego handlu bydłem.

~  D e fr a u d a c y a  Nadzorca stacyi w Za 
łużu na koleji w ę g ie r s k o  galicyjskiej, Juliusz II. 
uciekł sprzeniewierzywszy około 400 złr. na 
szkodę tejże koleji.

* U c ieczka  w ię ź n ia .  Wczoraj w polu 
dnie zbiegł z domu karnego więzień Jaśko No­
wak skazany na 4-letnie ciężkie więzienie. Zbie­
gły jest rodem z Wołosówki, wzrostu średniego, 
długiej, piegowatej twarzy; widziano go umy­
kającego w kierunku Wysokiego Zamku.

* U jęc ie  zb ieg łeg o  w ię ź n ia • Rewizor 
policyjny p. Zink przy pomocy trzech żołnierzy 
policyjnych wyśledził i aresztował tej nocy pod 
karczmą „L)ębina“ zwaną niedaleko Nawaryi 
zbiegłego w dniu 11. z. m. więźnia Wasyla 
Ilczyszyna i odstawił go napowrót do tutejszego 
domu karnego.

* N ie s z c z ę ś liw y  w y p a d e k . Wczoraj 
około godziny 7. wieczór wyrobnik Ludwik 
Semler, gdy spuszczał się po linie do nowej 
8 sążni głębokiej studni w fabryce maszy­
nowych cegieł na Stillerówce, stracił równowagę 
i spadł na dół tak nieszczęśliwie, iż się w wo­
dzie na dole utopił. Wydobyto go już nieżywe­
go. Zmarły był rodem ze Lwowa, liczył lat 38, 
był żonatym i ojcem 3 dzieci.

* K r a d z ie ż  b ie l iz n y .  W ostatnich dniach 
skradziono ze strychu w kamienicy pod 1. 9 
przy ulicy Halickiej p Berger 8 sztuk bielizny 
pranej. Podejrzenie pada na jedną z posługa- 
czek w tej kamienicy.

A Wiadomości dyecezgalne. D nia 10. 
lipca 1873 umarł w Rudniku powiatu niskiego 
dyecezyi przemyskiej pleban obrządku rz. kat. 
ks. Jan Miksiewicz przeżywszy lat 78, z tych 
w stanie duchownym 49. Do parafii tego pro­
bostwa wraz z filią w Łętowni należy w 7 
miejscowościach i promieniu 4 mili 5449 dusz. 
Obowiązki pasterskie pełni każdoczesny pleban 
przy pomocy ustanowionego w Łętowni wika­
rego. Prawo patronatu wykonuje J. W. Fer 
dynand hr. Hompesch Bollheim. Główne uposa­
żenie stanowią grunta, z których dochód roczny 
wynosi według inwentarza plebańskiego 181 zł 
75 et. w. a. dalej kapitał 10610 zł. w 50 q 
obligaeyack indemnizacyjnycli a przytem kilka 
pomniejszych źródeł. Czysty dochód roczny 
obliczony jest na 798 zł w. a., i pokrywa 
tak kongruę plebana jakoteż płacę wikarego 
i podatki plebańskie, a benefieyum to należy 
do hojniej uposażonych w kraju.

*** U to n ięc ie . W Tyśmieniey w staro­
stwie Tłumackiem utonęła d. 14 b. m. żebracz- 
ka Nastka Łukiewiczowa, która będąc pijaną 
szła brzegiem rzeki i przez nieostrożność wpa­
dła w wodę.

—  W y s ta w ę  p o w sze c h n a  zwiedziło 
26. Lipca 24.947 a 27. lipca 47.422 osób.

— I i s iu z e  UMaccymiliun E u r s te n b e r g  
członek izby panów umarł 28. bieżącego m, 
w Pradze.

—  K s ię ż n a  E le o n o r a  S c h w a r z e n • 
b e ry  umarła 27 b. m. w W ittingen. Zmarła 
była jedną z najwybitniejszych przedstawicielek 
arystokracyi austryackiej

— •le d n o  u d e r z e n ie  p io r u n a  zabiło 
sto owiec w przeszłym tygodniu w tyrolskich 
Alpach, w Ridnau.

—  M iss tre ss  U lice , autorka Pawła Fcr- 
rol i wielu innych nowel, które w Anglii wiel­
kie sprawiały wrażenie, spaliła się w dniu 12. 
b. m. siedząc przy stoliku wśród książek i m a­
nuskryptów. Suknia jej zajęła się od iskry, 
która padła z komina. Umarła nazajutrz.

— B is k u p  W ilb e r fo r c e , który nie­
dawno na spacerze z lordem Granville spadłszy 
z konia tak fatalnie uderzył się w głowę, że 
uatychimast ducha wyzionął, był trzecim synem 
Williama Wilberforce słynnego z powodu szla­
chetnych usiłowań, mających na celu usunięcie 
handlu niewolnikami a zmarłego w r. 1833.

— Ł a k o n iz m . Na ścianach pewnej bar­
dzo uczęszczanej restauracyi w Kolonii, gdzie 
dotąd słyszeć można było ciągłe spory w kwe 
styacb kościelnych prowadzone cum ira c.t stu­
dio —  znajdują się kartki z n a s t ę p n y m  napi­
sem: „Paragraf pierwszy i ostatni: Zakazuje się 
rozmów, mogących naruszyć spokój konfesyjny. 
Osoby sprzeciwiające się zakazowi płacą po 5

zł. dla ubogich lub będą niezwłocznie wyrzu 
cone. “

—• S p o ż y w a n ie  k o ń sk ie g o  m ię su  uwa­
żamy powszechnie za coś nowego, choć tak by­
najmniej nie jest. W okolicy St. Martin jeszcze 
w przeszłym wieku w czasie każdego ślubu 
włościańskiego zabijano i zjadano źrebię, aż 
wreście cesarz Józef II chcąc zapobiedz brakowi 
koni, wyraźnie zwyczaj ten prawem zniósł.

—  D o w c ip n a  ze m s ta . W Antwerpii 
dopuszczono się niedawno szczególnego rodzaju 
zemsty Pewna kobieta miała kota, którego jej 
zabił pewien urzędnik. Kobieta ta opanowana 
żądzą zemsty, postarała się o wielką ilość ła ­
pek, schwytała 50 żywych myszy i włożywszy 
je w skrzynkę, przesłała urzędnikowi. Gdy za­
ciekawiony otwierał nadesłany sobie przedmiot 
z pospiechem —  natychmiast wypadły myszy 
i rozbiegły się po domu Na dnie skrzynki zna­
lazł urzędnik kartkę z napisem: „Zabiłeś mi 
pan kota; w zamian mam zaszczyt przesłać 
Panu moje myszy."

— D o w c ip n y  w y b ie g .  Pewna interu- 
sująca skarga z powodu niedotrzymania mał­
żeńskiego przyrzeczenia spełzła na niczem je ­
dynie z powodu drobnostki. Obżałowany był 
bogatym Anglikiem a ubóstwiana przezeń dama 
ubogą wprawdzie lecz dość wykształconą i bar­
dzo piękną Amerykanką. Z jakiego powodu 
zerwał ów stosunek syn Albionu, jest dotąd 
rzeczą niedocieczoną, to jednak pewne, że na 
rzeczona jego była chodzącą cnotą i sama nie 
dała mu przyczyny do tego kroku. Przekony 
wającym dowodem przeciw Anglikowi był obfity 
zbiór listów miłosnych pisanych przezeń do pani 
swego serca. Z listami temi w ręku udała się 
Amerykanka do adwokata. Wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa oczekiwała transaltyckie- 
go przestępcę kara pieniężna 500.000 dolla- 
rów. Odczytując jednak owe listy miłosne z ko 
lei, odkrył, że zdradziecki korespondent koń­
czył zawsze listy swoje: „Wierz mi, najdroższa, 
najsłodsza, boska Angelino, że jestem Twym, 
bez granic cię (but withoud prejudice) kocha­
jącym Tommy." Without prejudice, znaczy r ó ­
wnież : nie czyniąc żadnych zobowiązań, nie 
biorąc wcale odpowiedzialności na siebie. Pra­
wnik uznał, że powyższy frazes uwalnia Anglika 
od wszelkich złych następstw karygodnego czy­
nu. Biedna panienka ustąpiła już ze swojem 
żądaniem.

—  N o w y  k o m e ta .  W nocy z dnia 3go 
na 4go lipca odkrył p, Tomple z obserwato- 
ryum Yrera w Medyolanie, małego teleskopicz 
nego kometę, Podczas następnej nocy nie wi­
dziano go z powodu obłoków —  lecz później 
z dnia na dzień zwiększał się blask jego. Nie 
od rzeczy będzie dodać przy tej sposobności, 
że w ostatnich trzech latach odkryto tyxk° 
cztery nowe komety a trzy z pomiędzy nich 
w obserwatoryum medyolańskiem dzięki gorli­
wości pana Tempie.

—  N a s tę p n a  ra tlę  lu b o w n ik o m  k w ia ­
tó w  udziela pewne angielskie pismo: Jeden kwiat 
któremu się pozwala dojrzeć i wydawać nasiona, 
więcej wyczerpuje siły rośliny, niż tuzin nowych 
pączków Obcinajcie przeto jak najwięcej kwiaty 
zanim więdnąć zaczną. Ozdabiajcie niemi po­
koje, przesyłajcie bukiety przyjaciołom, nie ma­
jącym kwiatów. Przekonacie się wówczas, że 
im więcej je zrywać będziecie, tein więcej rość 
będą. Mianowicie należy zrywać wszystkie róże, 
zaczynające więdnąć, aby siła pozostała w ko­
rzeniach Nie należy nigdy dozwalać, aby na 
krzakach róż nasiona dojrzewały.

—  O k r u tn y  c z y n  wojennego okrętu an­
gielskiego, imieniem Thetis, wywołał przykre 
wrażenie. Spalił on bowiem na morzu czerwo- 
nem małą flotyllę złożoną z 16 batów, dla 
tego tylko, że je uważał za statki niewolników. 
Niebawem wykryła się omyłka a parowiec an­
gielski JDalhousie popłynął za morze dla odwie­
zienia załogi liczącej 216 ludzi, którą Thetis 
ze spalonych batów wysadziła na odludną wy­
spę. Nie po raz to pierwszy jak zapewnia 
Frankf. Zeit, posuwając się zbyt daleko w gor­
liwości prześladowania handlarzy niewolnikami, 
wyrządzają Anglicy krzywdę niewinnym zupeł­
nie ludziom.

1

Notatki literacko -  artystyczne.

(T) T e a tr .  Dumas syn, ten król dzi­
siejszego kierunku realistycznego w sztuce, za­
czyna i na naszej scenie królować. Wprowadzony 
na nią po dłuższej przerwie przez gościa kra­
kowskiego , p. Bendę, któremu podobało się 
uraczyć nas Przyjacielem kobiet, ukazał się te ­
raz w dwóch niemal po sobie następujących 
wieczorach tak iż zaledwie złożyliśmy pióro po 
skreśleniu recenzyi Pojęć pani Atibray, wypada 
nam znów pisać o Demimondzie, czyli Półświatku 
wedle brzmienia przekładu znanego archeologa 
i historyka, ś. p. Aleksandra Przeździeckiego. 
Dyrekcya widocznie przychodzi do przekonania, 
że w porze ogórkowej można publiczność naszą 
ściągnąć do teatru jedynie za pomocą loretek 
nowoczesnego Babilonu i owej sauce piąuantc 
rozlanej w utworach Dumasa, a służącej n ie j a k o  

za cement luźnie z sobą powiązanym dyalogoU1 
i patetycznym, pseudomoralnym tyradom.

Słusznie zauważył jeden z krytyków, 26 
przed ośmnastu laty, gdy Półświatek po raZ 
pierwszy ujrzał światło dzienne, świat m a ło  co 
wiedział o tym gatunku towarzystwa i dopi®1'0 
poradoksalua przedmowa Dumasa w ta je m n ic z y ł*1



o

czytelników w owo wielkie odkrycie, z którego 
on sobie przedsięwziął zrobić kopalnię dla swego 
talentu i źródło dla łatwo nabywanego rozgłosu. 
Sztuki takie jak La damę ciux cumelias, Le 
flis naturel i inne miewały na razie powodze­
nie, dzięki nowości, paradoksalności i zewnętrz­
nej świetności swojej — lecz jak zapewnia zna­
komity krytyk francuzki, Nizard, dawno są za­
pomniane nawet w samej Francyi; wznawianie 
ich przeto obecne na polskiej scenie nie przy­
nosi nam doprawdy zaszczytu, tera więcej że 
są to dla nas kwiaty całkiem egzotyczne, nie­
potrzebnie z obcego gruntu wyrwane, me nę­
cące nas ani użytecznością ani wonią. Gorzkie 
owoce, jakie Francya zabrała z Bumasowskiego 
posiewu, nie powinny by nas zachęcać do prze­
niesienia go na polskie łany.

Jeśli Półśu'iatek miał przedwczoraj na sce­
nie naszej powodzenie, zawdzięcza to głównie 
głęboko wystudyowanej, w calem znaczeniu wy­
razu znakomitej grze pani Nowakowskiej, która 
jako baronowa Zuzanna d Ange dowiodła, że 
w salonowej komedyi francuzkiej jest nieporó­
wnaną. Jeśli w dwóch pierwszych aktach, mia­
nowicie ku końcowi drugiego, gdzie przedwcze­
sne odezwanie s ę usiłowała pokryć śmiechem 
nie będącym wcale na miejscu, wydarzyło jej 
się popełnić parę myłek, to w aktach: trzecim 
i czwartym, stanowiących niejako Scyllę i Cha­
rybdę dla artystki, gra jej była pod każdym 
względem skończoną. Pani Nowakowska w pra­
wdziwie mistrzowski sposób ukazywała świetne 
barwy kameleona, mieniące się naprzemian sto­
sownie do tego, czy przemawiała do Rajmunda 
de Naujac (p. Ładnowski) nzy do 011iviera dc 
Jalin ( p .  Woleński) czy do margrabiego de 
Thonnerins (p. Podwyszyński) czy wreście do 
Marceliny de Sanceau (p. Woleńska). Ostatnia 
scena, w której z całą swobodą i obojętnością 
choć z kipiącym wewnątrz gniewem opuszcza 
towarzystwo, wypadła równie świetnie, jak po­
przednie, gdy wszelkiemi środkami stara się 
utrzymać Rajmunda w matrymonialnych za­
mysłach.

Pp. Ładnowski i Woleński wybornie wy­
wiązali się ze swego zadania; drugiemu, który 
staranną grą swoją wywołał kilkakrotnie oklaski, 
zarzucić tylko musimy nienaturalność .w scenie 
czułości z Marceliną. Reszta ról wypadła 
w ogólności zadowalniająco; znów tylko oświad 
czyć nam przychodzi, że p. Zboiński, wyborny 
w innych rolach, w salonowej jest nieszczęśli­
wym, rola zaś Marceliny przechodzi siły sym­
patycznej artystki, pani Woleńskiej.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Przegląd handlowy.

-j- Lwów dnia 29. lipca 1873. (Orygi­
nalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.) •

W ostatnim tygodniu mieliśmy d n i e  
s ł o t n e  i c h ł o d n e .  Dnia 24 i 28. b. m. 
deszcz padał w całej Galicyi, wskutek czego 
nastąpiła krótka przerwa w żniwach Żyto 
poskładane w polu ucierpiało także wskutek 
słoty. Na pszenicę, jęczmień, owies, kukuru- 
dzę i ziemiaki deszcz nie wpłynął szkodli 
wie. W zachodnich powiatach Galicyi zwie­
ziono d u ż o  ż y t a  do  s t o d ó ł  a mianowicie 
włościanie pospieszyli się pod tym względem. 
Nierównie mniej żyta zwieziono w wschod­
nich powiatach. Dla gospodarzy potrzebną 
jest stała pogoda w celu szybkiego ukończe­
nia żniw. Pszenica, która dotąd me dojrzała 
zupełnie, wymaga także pogodnej pory. 
C e n y  f r a c h t u  są wyższe, bo włościanie 
są zajęci z zaprzęgami w polu i niechętnie 
wydalają się w dalsze strony.

W h a n d l u  t o w a r o w y m  ruch był 
normalny. Przesilenie giełdowe wpływa je ­
szcze ciągle niepomyślnie na ożywienie ruchu. 
W handlu t o w a r a m i  1 n i a n e m i i m a- 
a u  f a k t a m i  ożywd się mch, bo pomyślny 
rezultat zbiorów zachęcił zamożniejsze klasy 
do zakupowania tych artykułów. Nadeszły 
już pierwsze transporty towarów jesiennych. 
Z Lipska przewieziono przeż Galicyę do 
Russyi i Księztw Naddunajskich około 800 
centnarów artykułów modnych -  Znakomi­

cie rozwinął się h a n d e l  r z e p a k i e m .  
Z zagranicy przybyli już kupcy w celu po­
informowania się o syfutcyi handlowej o za 
pasach tego artykułu i jego gatunku. Mia­
nowicie rzepak rossyjski zainteresował tych 
kupców. Na granicy rossyjskiej koło Podwo- 
łoczysk zakupiono około 6000 worów. W ła­
ściciele dóbr w Tarnopolskim powiecie wy­
czekują jesz ze rezultatów targu Tarnopol 
skiego. Za 150 nłacono obecnie 8 złr. 25 c.—
8 złr. 50 ot. Zakupione zapasy wysyłano 
głównie do Wrocławia i Berlina.

Co do h a n d l u  c z ę ś c i a m i  s k ł a -  
d o w e r n i  m a s z y n  musimy tu w interesie 
przemysłu krajowego nadmienić, żo fabryka 
maszyn Warda vw Sławucie (stacya kolei 
Brzesko-Kijowskiej oddalona od Brodów oko­
ło 24 mil) zakupuje corocznie w Berlinie i 
i Warszawie wielką ilość miedziany: li wę­
żów dla aparatów t. z. vacuum  , dalej mie­
dziane rury równe i kręcone. Rury te muszą 
być 3 -calowe a stopa kwadratowa ważyć 
musi cztery rosyjsskie funty Lwowskie fabry­
ki mogłyby co do tych wyrobów dorównać 
fabrykom berlińskim i warszawskim na co 
zwracamy uwagę osób, których ta  okolicz­
ność zainteresować może i powinna. Może­
my zapewnić, że zamówienia tej fabryki nie 
byłyby ani małe ani przemijające. Sprawo 
zdawca nasz porozumiewał się w tej mierze 
osobiście z p. W ardem , który oświadczył 
gotowość do zrobienia zamówień reprezentu 
jących 8— 9000 rub li, t. j. 12 — 13000 z łr , 
jeżeliby daną była rękojmia ścisłego dotrzy­
mania oznaczonych terminów dostawy Nasi 
przemysłowcy mogliby liczyć na trwale sto 
sunki z fabryką, gdyż właściel jej p. Ward 
(rodowity Anglik) postawił swoje przedsię­
biorstwo ua takim stopniu doskonałości, że 
otrzymuje zewsząd nader liczne zamówienia.

Co do w y w o z u  p i w a ,  który jest 
nader zaniedbany dla bardzo wysokiego cła 
w Rossyi, musimy tutaj skonstatować, że mi 
mo tej przeszkody przedsiębiorca ruchliwy 
mógłby korzystnie spieniężać ten artykuł na 
stacyaeh kolei żelaznej Brzesko-kijowskiej. 
Rosyjskie restauracye kolejowe, wydzierża­
wione po większej części Francuzom, sprze­
dają piwo wytwarzane przez czeskie browa­
ry w Dubnie i jego okolicy w flaszkach po 
20 -  30 kopiejek t. j. po 30—45 et. Flaszka 
taka zawiera trochę więcej jak  dwie nasze 
szklanki piwa. Nadto piwo jest mętne i nie 
zaszkodzi chyba tylko żołądkowi przyzwy­
czajonemu do niego. Nasze browary mogły­
by otrzymać bardzo znaczne zamówienia, 
gdyby wysłały zręcznych ajentów w te stro 
ny a mianowicie do staeyi kolejowych do 
Radziwiłłowa , Dubna , Stolbunowej , Sławu 
ty, Cznpetówki, Równa i Brześcia. W obec 
wygórowanych cen piwa w rossyjskich restau­
racjach kolejowych wysokie cło rossyjskie 
nie przeszkodziłoby zyskownemu przedsię­
biorstwu. Właścicielom browarów, którzy nie 
będą się wahać wysłać swoich ajentów, ra 
dzimy, ażeby wysiali także próby piwa. B ro­
wary, które wytwarzają piwo t. z. „bok'4, 
niezawodnie będą miały pierwszeństwo w za­
mówieniach. W Rossyi bowiem sprzedają 
ten nader ulubiony gatunek piwa jako wy­
rób angielski. Ajenci powinni zaznajomić 
&ię z zaprowadzoną w Iiossyi m ia rą , wska­
zać tamtejszym restaurato r m nowe paten 
towane pipy a traz  pouczyć ich, w jaki spo­
sób fliszki napełnia się piwem. Przytem wy­
padałoby zwrócić uwagę restauratorów, że 
sprowadzać powinni piwo w beczkach , gdyż 
w takim razie niższe cło pozwala im korzy­
stniej spieniężyć towar. Beczki używane do 
transportów piwa, powinny zawierać nie je ­
dno lecz dwa w iadra, gdyż cło opłaca się 
tak samo od beczek jak i od piwa. W koń­
cu powinni tacy ajenci zaopatrzyć się w cen­
ni ki korków, czem mogliby ułatwić zawią­
zanie stosunków. Wielkie składy tego arty ­
kułu znajdują się w W iedniu, Tryeście i 
Drezme.

(Dokończenie nastąpi.)

Nowa nstawa austryaeka o spółkach zarobko­
wych i gospodarczych (Krwerbs nnd Wirt- 
schaftsgcHosscnschafteii) i spółki lego rodzaju 

istniejące w Galicyi.
(Ciąg dalszy.)

II.
Pod nową ustawę podpadają wszelkie 

stowarzyszenia o nieoznaczonej z góry licz­
bie członków, i możemy tu dodać, chociaż 
ustawa tego wyraźnie nie wypowiada, z nie­
oznaczonym stale kapitałem 1) które mają 
na celu ułatwi,>ć swym członkom zar bek 
lub prowadzenie gospodarstwa przez wspólne 
gospodarowanie lub przez udzielenie kredytu, 
j ikoto spółki zaliczkowe i kredytowe, suro 
wcowe (do zakupna surowych materyałów) 
i magazynowe, produkcyjne, spożywcze, spółki 
dla budowy mieszkań i t. p. Do zawiązania 
takich spółek nie potrzeba już teraz uprze 
duiego zezwolenia władzy administracyjnej 
lub zatwierdzenia przez nią statutów, lecz 
ustawa wymaga jedynie 1. przyjęcia firmy 
spółkowej, która musi oznaczać przedmiot 
czynności spółki bez wymienienia nazwisk 
spólników i z dodatkiem „spółka wpisana44 
oraz określeniem, czyli odpowiedzialność 
członków za zobowiązania spółkowe ma być 
ograniczoną lub nieograniczoną, 2. ułożenia 
umowy spółkowej (statutu) na piśmie, 3. wpi­
sania takowej do rejestru spółek zarobkowych 
i gospodarczych, który ma być założonym 
i utrzymywanym przy każdym sądzie han­
dlowym ■. to na wzór rejestrów firm handlo­
wych. Czynności i zmiany, które wpisywać 
należy do rejestru i skutki tych wpisów są 
zupełnie takie sam e, jak przy rejestrach 
handlowych.

W ten sposób zawiązaną spółkę uznaje 
ustawa za podmiot prawny t ik samo jak 
każdą spółkę handlową Jeśli spółka zajmuje 
się wyłącznie lub w części czynnościami 
handlowomi, natenczas stosują się do niej 
postauowieuia kodexu handlowego o kupuach, 
o ile ustawa inaczej nie stauowi. Jeśli spół­
ka chce prowadzić przedsiębiorstwa, do 
którego wymaganą jest koncesya w ustawie 
(n p. w ustawie przemysłowej) obowiązaną 
jest wyrobić sobie takową w sposób prze­
pisany. W szczególności potrzebnemu jest 
uprzednie zezwolenie rządu na wydawanie 
listów zastawnych, skryptów na okaziciela, 
oprocentowanych asygnat kasowych i do 
przedsiębiorstwa ubezpieczeń

Księgi spółek, jeśli są prowadzone we­
dług przepisów kodexu handlowego, mają 
moc dowodową przyznaną księgom kupieckim 
w art. 34 kodexu handlowego i §§. 19 do 
22 ustawy wstępnej do tego kodexu. Każda 
spółka musi mieć zarząd wybrany przez 
członków spółki z ich grona Zarząd repre­
zentuje spółkę na zewnątrz sądownie i po- 
zasądownie, nabywa prawa i zaciąga zobo­
wiązania w imieniu spółki i jest stałbym jej 
pełnomocnikiem tlo wszystkich czynności 
prawnych wymagających według ustawy cy­
wilnej specyaluego pełnomocnictwa, sk ła­
da przysięgi imieniem spółki i odbiera do­
ręczenia w jej imienia. Obok zarządu może 
sta tu t spółki ustanowić radę nadzorczą wy­
braną z pomiędzy członków spółki nie na­
leżących do zarządu Zadaniem rady nadzór 
czoj jest w takim razie kontrolować czyn­
ności zarządu, badać rachunki, bilanse i wnio­
ski względem rozdziału zysków i zdawać 
sprawę z tego na walnam zgromadzeniu 
Przysłużą jej także prawo zwoływania wal­
nego zgromadzenia a nawet zawieszania 
w czyuuościach członków zarządu i urzę­
dników spółki, w którym to razie ma rada 
nadzorcza poczynić stosowne kroki celem 
tymczasowego dalszego prowadzenia czyn­
ności Walne zgromadzenie, na którem każdy 
wspólnik ma jeden gło3 i rozstrzyga więk­
szość bezwzględna głosów, jeśli umowa spół- 
kowa (statut) inaczej nie stanowi, decyduje 
ostatecznie o prowadzeniu interesów spółko- 
wycb, sprawdza bilans i uchwala rozdział 
zysków a zarząd jest mu odpowiedzialnym

1) Ztąd Francuzka nazwa „societes a Capital
variable.“

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
z 29. lipca 1873.

1. A k c j e  z a  s z t u k ę .
le i  g a l. K ar. Lud w. po 200 z ł . m. 
l e i  fwoNV.-czern.-jas. po 200 z ł . w. 
uku  k ip . g a l. po 200 z ł .  w p ła ta  . 
pi er 11 i  c z er la ń sk . po z ł . w . a. ,
.1. banku k ra jo w eg o

2. L i s t y  atrtst. z n  lO O  z ł .  
w . k red yt, g a l. 5-prc. w . a.
* * w 4-prc. w . a.
u ku  liip oteczn . g a l. , 
d. za k ła d u  k red . w ło śc ia ń sk ie g o  

3 .  O b l i g t  z a  l O O  s ł .  
lc m n iza cy jn e  g a l .  .

4 .  L o s  > •
a sta  K rak ow a

5 .  M o n e t  y
ik at h o len d ersk i 
„ ce sa rsk i .
Lpoleond’or . .
I im p er y a ł ro ssy jsk i  
ibel r o ssy jsk i sreb rn y  .

 ̂ B p ap ierow y  .
la r  p ru sk i srebrny
u sk ie b ile ty  k a so w e
ebro . ........................................

p ła cą żąd ają
z ł. ct. z ł. ct.

k. 221 — 223 —
a.

CD

135 — 137 —
— — — —

«8
a

— — — —

77 60 78 50
71 50 72 25
83 80 84 50

o 92 — 94 —

C 74 75 75 50

22 - 24 -

5 19 5 26
5 24 5 30
8 85 8 93
8 95 9 10
1 68 1 78
1 47 1 48

— — — —

1 66 1 67
108 50 109 50

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D n ia  25. lip ca  1S73.

D ł u K  płaoą^żądają
• • . GS.15 68.25 

• ‘ ; 73—  73.10
'■feilnolity d lu a  p ań stw a  w  srebrze  
.  .  w  banku

L o sy  z r. 1839 ca le  . . . .
„ „ 1839 p ią ta  cz eść  .
.. „ 1854 po 250 z i . 4-pre. .
„ „ 1S60 po 500 z ł . 5-prc. .

„ 1860 po LOO z ł. 5-prc. . 
P o ż y czk a  z r. 1864 (z prem ia) po 100 z ł. 
R en ty  Com o po 42 lir. a u sti\

p ła c ą  żądaj a  
262.— 264.—
248.— 

92.25 
102 10
112.75 
130.— 

25,—

O b lig a c je  Ind cum . 5 %  lO O  z ł .
C zech
B u k o w in y
G alicy i
N iższej A ustry i 
Sied m iogrodu  . 
W ęg ier

73.50
74.75 
93.—
74.75 
77.—

3 .  A k e y e .

B a n k  a n g lo -a u str . po 200 z ł . w p ła ta  50 prc. 
Inst. kred . d la  h an d lu  po 160 z ł .  . . .  
N iższo -a u str . to  w . e sk o m p t. po 500 zł.
G al. banku k raj. & 200 z ł .  w p ła ta  40 prc.
G al. banku hip . po 200 z ł . w p ła ta  50 prc.
G al. banku lian d l. i  przem . ;t200zł. w p ł, 40 prc. 
G al. to w . k red . z iem sk . a  200 z ł .
B an k u  n arod ow ego  ..............................................
A ustr. tow . że g lu g i par. po 500 z ł. m . k.
K o l. C es. E lż b ie ty  p0 200 z ł .  m . k . .
P ó ł . k o lej po 1000 z ł . w . a . . . . .
K o l. K ar. Lud w . po 200 z ł . m . k .  
L w o w .-częrn . k o l. po 200 z ł .  w . a. w  srebr. .
K o l. n add n iest. a  200 z ł .  w  srebr.
K o l. P reszów -T arn . (w ęg . część ) łi 200 z ł .w  sreb . 
K o l. w ę g . g a l. I. h 200 z ł . w  srebr. .
T ow . k o l. że l. państ. po 200 z ł . m . k.
P o łu d . k o l. p aństw , po 200 z ł . w . a. .

159.
217.
930.-

252.— 
92.75 

102.40 
113.50 
131.— 

26.—

95.— 
74.— 
75.50 
94.— 
75.25 
77 50

160.50 
218.— 
C40.—

976.- 
560.- 
219.- 

2100 . -  
221. -  
133. -

978.—
562.—
220 .—

2100 . —
2 2 2 .—
134.—

335.
186.

336.—
187.50

4. Listy znst. losow ane.
P o w sz . austr. to w . k red . z iem . 5-prc. w  srbr. . 
G al. z a k ł. kr, z iem . w  K rak. lo s . w  18 la t. 6-prc.

„ n 36 „ 6-prc.
» n 77 « „ n 36 „ 5 i  pół

G al. I o w . k red . w . a. po 4 p rc.............
v po 5 p rc .................................

G al. banku h ipot. po 6 prc. . . . . .  
G al. z a k ł. kred . w łość , po 6 prc.
B an k . naród, po 5 p rc.....................................................
W ęg . tow . z iem . po 5 i p ó ł prc................................

„ „ „ (rente) po 6 prc.

5. O bllg . z  p ra w e m  p ie rw sz e ń s tw a .
K ol. p ó łn . po 100 z ł . m . k . .

„ „ „ 100 z ł . w . a ..............................................
K ol. g a l. K ar. L u d w . po 300 z ł .  5 prc.

„ „ n „ II. em isy i . . . .
n n ri 17 n • * • •

K ol. A lb rechta  h 300 z ł . 5-prc. w . a. .
K ol. n ad n iestrzań sk a  ii 300 z ł. 5-pi-e. a.
T ow . k o l. ż e l .  P reszów -T arn ów  vw ęg . część) 

k 300 z ł . 5-prc. w  srbr. .
K ol. Iwo w . - c z e r ń .- j  as. VI. em isy i k  300 z ł.

5-prc. w  srbr........................................................
W ę g . g a l. k o l. a  200 z ł . 5-prc. w  srbr.

6. Losy.
In st. k red . d la  hand lu  po 100 z ł . w . a.
C larego  po 40 z ł. na. k . ,
T ow . ź e g l. par. na D u n aju  po 100 z ł . m . k. 
K eg lo v ich a  po 10 z ł .  m . k . .
P o ż y czk a  m ia sta  B u d y  po 40 z ł . w , a.
P a ltiego  po 40 z ł .  m . k . . . .
F u n d a cy a  szp it. A rcy k s ięe ia  R udolfa  
S a lin a  po 40 z ł. m . k . .

St. G enois po 40 z ł . m . k . .

95.50
94.50 100.—
70.—
77.—
84.50
92.50 
90.10
80.50

96 — 
95.—  

100.50 
71.— 
79.— 
85.— 
93.— 
90.30 
81.—

(za loo zł.)  
92.— —
87.—

102.50
93.50
96.50
77.50 
47 50

87.50

99.50 
97.— 
78.—
48.50

84.50 85.-

—.— 85.—
79.75 80.25

164.5
35.—
94.—
14.—
25.—
23.50
13.—

za wykonanie uchwal i za przestrzegania 
postanowień umowy spóikowej.

Rozwiązanie spółki może t nastąpić 
z upływem czasu, na który ją  zawiązano, 
w skutek uchwały zgromadzenia walnego, 
w skutek otwarcia konkursu do majątku 
spółkowego a wreście też w skutek zarzą­
dzenia władzy administracyjnej. Władza ad­
ministracyjna jednak wtenczas tylko może 
wydać takie zarządzenie, jeśli poprzednio 
sąd karny skazał prawomocnie członków 
spółki na karę pieniężną za to, żo spółka 
zajmowała się czynnościami tub rozprawami 
w przedmiotach nieobjętych §. I. ustawy tj 
czynnościami lub rozprawami któreby zm ie­
rzały do czego innego uiź do ułatwienia 
członkom spółki zarobku lub prowadzenia 
gospodarstwa przez wspólue gospodarowanie 
lub przez udzielanie kredytu.

(Dokończenie nastąpi),
—  D o c h o d y  k o łe j i  ż e la z n y c h  w Au­

stryi i Węgrach wynosiły na wszystkich liniach 
w miesiącu czerwcu 1873 r. 15.973,296 złr. 
o 2.702,559 złr. więcej niż w tym samym mie­
siącu ubiegłego roku. Przeciętny dochód na je 
dnej mili wynosił w czerwcu 1873 r. 8310 złr. 
Kwotę tę przekroczyło 11 koleji żelaznych 
a między niemi z galicyjskich kolej żelazna 
Karola Ludwika, której dochód na jednej mili 
wynosił 13462 złr. W porównaniu z dochodami 
w czerwcu ubiegłego roku wzrosły w czerwcu 
tego roku dochody jednej m ili; na koleji Iwow- 
sko-czerniowieckiej o 4 5 '9 3 9 /q. na  galicyjskiej 
przestrzeni pierwszej węgiersko-galicyjskiej ko- 
lnji żelaznej o 31-700'g, na koleji żelaznej Ka­
rola Ludwika o 2 5 -890/q.

(za 100 z l.)  
100.— 100.50

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 29. lipca.

H otel Zorża: Hr. Dunin J. z Głębokiego. — 
Agatarotf AsamLek, jenerał z Rosyi.

H otel L anga: Udrycki J. , lekarz pułkowy  
z Czerniowiec. — Orłowski O. z Połowic.

Hotel A ngielski: Łukaszewicz G. z Chocimie 
rza. — Swidziński P . z Rosyi. — Święcicki Z. 
z Stanisławowa. -  Trofimoff M. Rosyi. — Głaczyń- 
ski W ., Dr. m. z Multan.

Hotel Krakowski: Kijanowski L. z Rohatyna. 
— Sm alowski F . z Uherec. — Zagórski J. z Kijowa,

H otel Europejski: Hr. Stecki W. z R osyi. — 
Andrycz K. z Królestwa. — Korzeniowski A, z L u ­
baczowa — Madau K. z Rosyi, — Sierpiński M. 
z Królestwa.

OSTATNIA POCZTA.
Ką że  b a w a r s k i  A . r n u l f  przybył 

27. b. m. do Wiednia. Szach p e r s k i  ma 
dzisiaj stanąć w Wiedniu. Arcyksiąże A 1- 
b r e c h t  powrócił wczoraj rano z Warszawy 
do Wiednia.

Tester Gorr. donosi, ż e  s e j m  k r o -  
a c k i  zwołany zostanie na 25. sierpnia. 
W rządzie krajowym Kroacyi nie nastąpi 
żadna zmiana przed przyjęciem ustawy ugo ■ 
dowej.

P o w s t a ń c y  w G r a n a d z i e  uwolnili 
biskupa ; niektórzy bankierzy zlikwidowawszy 
majątek wyjechali za grauicę. Powstańcy na­
kładają na bogatych kontrybuoye. Pavia roz­
począł bombardowanie Sevilłi

W a n g i e l s k i e j  I z b i e  niższej od­
powiada Enfield na interpelację, że chociaż 
K a r 1 i ś c i zajęli północną H iszpanię, nie 
nadszedł jednak czas uznania ich za stronę 
wojującą.

Telegramy Gazety Lwowskiej.
M a d r y t ,  2 9 .  lipca. Atak Karlistów 

na B ergę  zoslal odparty. P ow stańcy  w W a ­
le n c j i  sk łonni są do poddania sia rządowi. 
W ojska  zdobyły najważniejsze pozycye S e ­
willi.

P a r y ż  2 9 .  lipca. Rząd niemiecki 
p rzyrzek ł h iszpańsk iem u posłowi wydanie 
zabranego parow ca V i g  i 1 a n t  e.

Odpowiedz, redak to r :  Władysław Ł o z i ń s k i .

Dziennik urzędowy dla prenu­
merujących na dodatkowym arkuszu

165.50
36.—
95.—
15.—
27.—
24,50
14.—

P oż. m ia sta  S ta n is ła w o w a  po 20 z ł ,  w . a. 
P oż , T ryost. po 100 z ł .  m. k .

7? 77 „ 50 z ł , w. a.
W ald ste iu a  po 20 z ł . m . k . . 
W m discligT iitza po 20 z ł . m . k.
L o sy  m ia sta  K r a k o w a .......................................

W eksle. (Na 3 miesiące-) 
A m sterdam  z a  100 z ł . hol.
Augsburg- z a  100 z ł .  w  p. u.
B er lin  z a  100 ta l. . . .
Frank fu rt 100 z ł .  w . p. n.
H am burg za  100 M. B . .
L on d yn  -;a 10 ft. szt.
P aryż za i00 fi*.

2 1 .-

56*— 57.*-

20.— 21.

94.— 9 4.25

943.0
55.—

111.80
43.70

94. 5 0 
55.10 

111.90
43.80

K u rs  z ło t a .
D ukat cos. men.

„ p o ł. w a g i 
K orona
20frankówka ■ ■
Rosyjski imperyał . 
T ala r  zw i^ zk ow j . 
Srebro

5.30

8.90
5.31

8*91

. 103.50 108.75

3.— 27.—

Telegrafowany kurs wiedeński
D n ia  28. lipca .

J ed n o lity  d łu g  p a ń stw a  Ny bank n otach  
,  « 77 „ w  srebrze
L osy  z  1860 rok u  . . . .
A k c y e  b an k u  w ied eń sk ieg o  . . . .

Ti „ kredytow ego: ■ ■
L o n .ly u  10 fu n tów  sz ter lin g ó w
Srebro . . . . .  ........................................
N ap oleon d ’o r ....................................................................
D u k a t . . . . .........................................................

zł.
67
72

102
996
212
111
108
8

Ct.
~70~
90
30

50
25
89



Plan Wystawy
światowej we Wiedniu r. 1873 ze wszystkiemi pawilonami
budynkami i przedmiotami, znajdującemi się w obrębie placu 
Wystawy, według; źródeł autentycznych zaczerpniętych 
w jenerainej dyrekcji, jest do nabycia wstarannem Dol­

skiem wvaiwydaniu na papierze welinowym w księgarni 

Cpi tui J r  mm. »  x  m- i- SS  €3 Mm. mbo. m . A  4  sam

we Lwowie, plac ©w. Ducha 1. lO,

po cenie f6H ent.9 z przesyłką pocztową 40  ciet. (1756 ,;i ?)

DRUKARNIA „DZIENNIKA POLSKIEGO
p z z y  ulicy Halickiej pod I. 5 2  na dole

(właściciel A. J. O. ROGOSZ)

przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty odnoszące się do sztuki drukarskiej,
które uskutecznia prędko, wzorowo

i p o  c e n a c h  n m i a r J ^ o w a n y e ł i .
(2oii7—?> L e o n  Z u b a l e w i c z

z a r z ą d c a .

Zamiast wydawanego dawniej „Dodatku miesięcznego44 do „Gazety Lwowskiej“ wycliodzi od 1. lutego 1878 począwszy pod
redakcyą W ł a d y s ł a w a  Ł o z i ń s k i e g o  a nakładem wydawnictwa „Gazety Lwowskiej/4

„PRZEWODNIK NAUKOWY I LITERACKI',
pismo poświęcone nauce i literaturze, a to raz na miesiąc w objętości p i ę c i u  arkuszy ścisłego druku (rocznie w dwóch tomach
po 80 arkuszy), i zawiera następujące działy:

I. Rozprawy historyczne i literackie, życiorysy, przeglądy krytyczne, sprawozdania z poważniejszych objawów ruchu literackiego 
i artystycznego.

II. Studja ekonomiczne i statystyczne, wiadomości o ruchu przemysłowym i handlowym, z szczególnem uwzględnieniem naszej prowincyi.
III. Materyały do krajoznawstwa, monografie ważniejszych miejscowości, opisy topograficzne, wiadomości o stanie rozmaitych 

instytucyj krajowych.
IV. Sprawozdania z ruchu naukowego za granicą, wiadomości krytyczne o najznakomitszych publikacyach obcych i bibliografię. 

Pragnąc pismu temu nadać cechę i wartość poważnego organu naukowo-literackiego — wydawnictwo rozszerzając i urozmaicając I
program jeg o , postarało się zarazem o specjalnych znakomitych współpracowników do każdego z powyższych działów. I tak przyrzec (j 
raczyli pomoc swą redakcyi następujący uczeni i pisarze:

B l e l o w s k i  A u g u s t ,  (członek Akademji).
Dr. B i l M l l d  A  e o n ,  profesor wszechnicy lwowskiej. 
K a l i c M  B e r n a r d .
Dr. K r e u t z ,  profesor wszechnicy lwowskiej.
Dr. Ł i s f c e  K s a w e r y ,  profesor wszechnicy lwowskiej. 
Dr, M a ł e c k i  A n t o n i ,  członek Akademji i profesor 

wszechnicy lwowskiej.
S ł o w i ń s k i  S t a n i s ł a w .

Dr. P i ł a t  T a d e u s z ,  profesor wszechnicy lwowskiej.
Dr. P i ł a t  R o m a n ,  docent wszechnicy lwowskiej. 
S i e m i e i i s M  Ł n c y a n ,  (członek Akademji).
D r. S t a d n i c k i  K a z i m i e r z .
Szujski Józef 9 profesor wszechnicy krakowskiej.
Dr. Wisłocki Władysław.
Dr. Z a k r z e w s k i  W i n c e n t y ,  prof. wszechnicy krak.

Prenumerata wynosi: rocznie 4  zł., półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1  zł. w a., którą prosimy nadsyłać (najdogodniej 
przekazem pocztowym) pod adresem: Admimstraeya „Gazety Lwowskiej/4

Cena księgarska (główny s !iład w księgarni ,,Gubrynowic?a i Schmidta") za rocznik 5  zł., za pół roku
czyli 1 tom 2 .5 0 ,  za ćwierć roku 1 .2 5 , za zeszyt 5 0  centów w. a.

Prenumeratorowie „Gazety Lwowskiej44, którzy uiszczą przedpłatę na Gazetę44 z góry za cały rok lub za pól roku, otrzymają 'II
,Przewodnik44 bezpłatnie, zaś prenumeratorowie ćwierćroczni i miesięczni na żądanie za dopłatą: pierwsi 75 ct. za kwartał, drudzy
30 ct. za zeszyt. _̂_________

W  ubiegłym roku został także nakładem Administracyl „Gazety Lwowskiej" wydany zupełny

Wdex dyplomatyczny miasta Wieliczki J
(oprócz rejestrów i podobizn 170 str. in folio) | l

z polskimi przekładami dokumentów, spisanych w języku łacińskim, i 25 podobiznami dyplomów najdawniejszych. _M
Takowy nabyć można w Administracyi „Gazety Lwowskiej“  po cenie 4  zł. w. a. za okaz broszurowany, (z przesyłką (ii

pocztową franko: 4  zł. 4 5  ct. w. a. jj[)
Cena księgarska: 5  zł. 2 5  et„ główny skład w księgarni Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie, plac św. Ducha. Ii

^ c l M C i i 3 ; i i ! S t r ,o , o y '£ 5 L  L w o w s l ł l e  j . 44 |k

m

L w ów , u lic a  W a ło w a  1. 29  now . 370 .

Z  drukarni E. Winiarza,



1

DZIENNIK URZĘDOWY do GAZETY LWOWSKIEJ z dnia 30. Lipca Nr. 174.
(2149 2— 3) K o n k u r s .

L. 15232. Miejsce tymczasowego listo 
noszą we Lwowie. P łaca roczna 350 złr. 
250/0 dodatek aktywalny, ubiór urzędowy 
w naturze, kaucya 300 zł.

Miejsce tymczasowego sługi pocztowego 
we Lwowie. Płaca roczna 350 zł a. w. do­
datek aktywalny 87 złr. 50 ct. a w. ubiór 
urzędowy w naturze i kaucya 200 zł.

Podania opatrzone w prawem przepi­
sane wymogi mają być w przeciągu dwóch 
tygodni do c. k. dyrekcyi poczt we Lwowie 
wniesione.

Posada pocztmistrza przy nowo utwo­
rzyć się mającym urzędzie pocztowym w 
Podbajczykach przy Trembowli, za kontraktem 
i złożeniem kaucyi 200 zł. Roczna dotacya 
180 złr. i ryczałt kancelaryjny w rocznej 
kwocie 36 zł. a. w.

Udokumentowane podania mają być 
w przeciągu trzech tygodni do c. k. wyższej 
dyrekcyi poczt we Lwowie wniesione.

Z c. k. wyższej dyrekcyi poezt.
Lwów, 22. lipca 18:73.

& a it t  tt r $.
3- 15282. @ine 33rieftrdger3fteUe geitlicfyer 

(Sigenfc^aft in Lemberg. SafyreMo&it 350 fi. 
25%  SlftioitateSjulage, ©emi$ be§ ©ienftfleibeS 
in natura (Saution 300 fl.

(Sine $)oftaml8biem8ftelIe jeitltc êr (Sigen= 
fdjaft in Lemberg. SafyreSloljn 350 fl. B. to. 
3lftimtdl8gulage 87 fl. 50 Ir. ó 2B. @enufj 
bc8 ©ienftfleibeS in natura lttib (Saution 200 fl.

©efucęe finb unter -jRacfUneifung ber gefeę = 
lidjen ©rforberntfje binnen gmei Sffioc|en bet ber 
f. !. Dberpoftbireftion in Lemberg einjubrtngen.

$oftmeifter$ftetIe bei bem neu ju erridj’ 
tenben (Poftamte in Podhajczyki bei Trembowla 
gegen ©ienflbertrag unb (Saution Bon 200 fl. 
ŚafyreSbeftaHung 180 fl. unb SlmtSfjauf^ale 
jal>ttiĉ er 36 fl. 6. S33.

©ofumentirte ©efud ê ftnb binnen bret 
SBod&en bet ber !. !. galijifdjen iDber*^oft=©i= 
rection in Lemberg einjubringen.

33on ber f. f. £>ber*5>oft*©treclion.
Lemberg, 22. Suti 1873.

(2163 2— 3) Obwieszczenie.
L. 4975. C. k. sąd powiatowy w Ko­

sowie, czyni wiadomo, że ku ściągnieniu 
należytości funduszu indemnizacyjnego 5 zł. 
60 ct. zpn. rozpisaną została przymusowa 
sprzedaż realności, a raczej pustego gruntu 
pod budowlę pod nr. k. 371 w Pistyniu Szaji 
Gowstein, nie mający ciała tabularnego w 

terminach, a to: 14. sierpn-a, 12. września 
* 30. września 1873 o godz. 10 rano, którą 
Sprzedawać się będzie, za poprzednim zło­
żeniem do komiryi licytacyjnej zaliczkę 6 
zl- a. w. w dwóch pierwszych terminach 
tylko za cenę szacunkową 15 zł. lub wyżej 
a trzecim terminie i niżej ceny. Akt 
oj-isania szacunkowy, tudzież resztę warun 
*°w licytacyjnych można przejrzeć w tusą­
dowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Kossów 12. czerwca 1873.

(2181 2— 3) Obwieszczenie.
L. 22469. W celu obsadzenia hurtownej 

aPizedaży tytoniu w Jabłonowie w Kołomyj­
o m  powiecie skarbowym rozpisuje się kon- 
^Orencya przez pisemne oferty. Te oferty 
^opatrzone kwotą 70 złr., jako wadyum 
\ Poświadczeniami pełnoletności, moralności 
j posiadania dostatecznego majątku, mają 

Jo wniesione najdalej do włącznie 26. 
Serpnia 1873 do drugiej godziny z południa 
hfzy c. k. powiatowej dyrekcyi skarbowej w 
kołomyi.

Obrót tego przedsiębiorstwa wynosił 
^ r- 1872 co do fabrykatów 
ytoniowych . . 10^80 złr. 74% ct.

00 do stempli . . 573 ,  6 „
razem 10853 złr. 8OI/2 ot. 

, Szczegółowe warunki licytacyjne i wy- 
>az Przychodu tego przedsiębiorstwa mogą 
*Jc przejrzane przy kołomyjskiej c. k. po­
rtowej dyrekcyi skarbowej.

C. k, krajowa Dyrekcya skarbu.
We Lwowie, 22. lipca 1873. 

^u tib m o cb u n o  
hfnł & 2?469- Bur SBteberbefejjung ber erle- 

tnJabłonów, Kolome- 
br»H mirb bie $onfurenj*23erban»

® rjttelft f^riftli^m Offerten auSgefĄrieben. 
sjj Offerten ftnb unter Slnfdjlufj eineS
_ Ugelors non 70 fl. bann eineb @ro|jabrigfeitś= 

w unb ®ermogen§jeugciffe8 bib einf^lieffig 
ber f ł 51!!*. 1879 SKa^mittagS bet
aa f l  6tnanj»23e3irf8*®irection in Kolomea 

uberreic ên.
im o ®erf^ r biefe8 ©rofjuerfd&leifieS betrug 
$ aA  1872 beim
bei V r ’ • 10280 P- 74l/2 Ir.. . 573 p. 6 fr.

t Bufammen 1085 3 fl. 80y2 fr“ 
ber ?lałIt“ ten ®iPtaSion86ebingnife unb

f6nnen M  ber f- 1 
, <n Kolomea eingefe^en

f. Sinanj=8anbe8«T)trecttott
Lemberg, arn 22 . Duli 1873.

(2182 2—3) Obwieszczenie.
L. 29542. W celu obsadzenia hurtownej 

sprzedaży tytoniu w Jazłowcu w Stanisła­
wowskim powiecie skarbowym rozpisuje się 
konkureneya przez pisemne oferty.

Te oferty zaopatrzone kwotą 30 złr. 
jako wadyum i poświadczeniami pełnoletno­
ści, moralności i dostatecznego majątku, mają 
być wniesione najdalej do dnia 28. sierpnia 
1873 do drugiej godziny z południa przy 
c. k. powiatowej dyrekcyi skarbowej w Sta­
nisławowie.

Obrót tego przedsiębiorstwa wynosił 
w roku 1872, co do tytoniowych 
fabrykatów . . 3671 zł. 68 ct.
co do znaczków stemplowych 1312 „ 10 „

łącznie 4983 zł. 78 ct.
Szczegółowe warunki licytacyi i wy­

kaz przychodu tego przedsiębiorstwa mogą 
być przejrzane przy stanisławowskiej powia­
towej dyrekcyi skarbowej.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbowa.
We Lwowie, dnia 21. lipca 1873.

&uttbinad)mt<ł-
•jftr. 29542. Sur SBieberbefejjung ber er* 

lebtgten Saba! * (Srofj = Sraftf in Jazłowiec 
(Stanislauer gtnanj * ©ejirf) mirb bie 6on= 
cumnj-©erf)anbtung mittelft f$riftli$er Offerten 
au8gcf(§rieben

©iefelben ftnb unter Slnfĉ lufj eineS ifteu* 
gelbeS Bon 30 fl., banu etne8 ©rofjjaljrigfettS* 
©itten- unb 93erm8gen$»3eugntffe8 bi8 28. 9łu= 
guft 1873 gtuei Ufjr (iftadjmittagS bet ber §t» 
nang* ©egirf§=©irectton in Stanislau gu flber* 
reidjen.

©er SSerfê r btefeS S3erf(§leifj|5la£e8 betrug 
im Sabre 1872 beim
Saba! . . . .  3671 fl. 68 fr. 
bet ©tempelmarfen . . 1312 „ 10 „

Sufammen 4983 fl. 78 fr.
©te betaiHirten 8icttation8bebingniffe unb 

ber (Srtragnifsau8wet$ fbnnen bei ber Ś*uang* 
©egirf8-©irecnon tn Stanislau eingefeljen werben, 

f. ginang=8anbe8*©irection.
Lemberg, ben 21. Suit 1873.

(2188 2 —3) Obwieszczenie.
Nr. 36881. W celu oddania w przed­

siębiorstwo wykonania fundamentów i sute- 
renów z przynależnemi robotami grabarskie- 
mi przy budowie gmachów dla akademii 
technicznej we Lwowie, rozpisuje sięniniej- 
szem rozprawę ofertową, która się odbędzie 
na dniu 15. sierpnia r. b. o godzinie 12 w 
w południe w c. k. Namiestnictwie w biurze 
c. k. Radcy Namiestnictwa p. Karasińskiego.

Koszta tych robót są w przybliżeniu 
obliczone na 111,518 zł. 61 ct., która to 
kwota stanowi cenę fiskalną.

P la n y  robót i warunki wykonania tych­
że niemniej też spis cen jednostkowych, prze­
glądnąć można na placu budowy w biurze 
c. k. inspieyenta budowy przy ulicy Maryi 
Magdaleny pod Nr. 1 w czasie od 1. do 14. 
sierpnia r. b. w godzinach urzędowych od 
9 do 12 przed południem i od 3 do 6 po 
południu.

Przy tej rozprarie będą mogły być 
także podawane osobno oferty na podstawie 
cen jednostkowych dla dalszych robót mu­
rarskich i kamieniarskich całej budowy; co 
do przyjęcia tych dalszych ofert zawierają 
wspomniane warunki pewne zastrzeżenia.

Chęć mających do tego przedsiębior­
stwa wzywa się, by w terminie oznaczonym 
wnieśli swoje oferty, które sporządzone być 
mają podług wzoru podanego w warunkach 
robót wykonać się mających.

Oferty któreby nie były w terminie 
wniesione lub nieułożone podług podanego 
wzoru, nie będą uwzględnione.
Z Komitetu dla budowy akademii technicznej.

Lwów, 23. lipca 1872.
(2141 2— 3) @ t> i C t.

3  29192. 23 om f. f. ganbe8geridjte gu 
Lemberg, mirb Ijicmit Berćffentlicjjt, bafj tm 
doncurje ber ApanbelSfirma J. F. Klein’s SBittlne 
et Rissler, bann ber Maria Klein [o wie be8 
Rudolf Rissler p̂err Karl Werner gum SDtaffa* 
Berwalter unb £r. 2lbu. dr. Marcel Dziubiński 
gum ©teHbertreter be8 5JPaffaBemalter8 beftellt 
łnorben fei.

23om f. f. §anbe8geri<$te.
Lemberg, 17. SRai 1873.

(2110 i— 3 Ogłoszenie.
Nr. 63 c. Dr. Alfred Kwiatkowski w 

skutek uchwały Wydziału Tarnopolskiej Iz­
by Adwokatów z dnia 21. lipca 1873 1. 63 
c. wpisany został w listę adwokatów z sie­
dzibą w Tarnopolu.

Z wydziału Izby adwokatów.
Tarnopol dnia 21. lipsa 1873.

(2150 1 - 3 )  E d y  k t.
Nr. 30263. C. k. śąd kajowy we Lwo­

wie wzywa w skutek prośby Ludwiny Maj- 
chrowiczowej właścicielki dóbr Stróżna z 
dnia 19. maja 1873 1. 30263 z życia i miej­
sca pobytu niewiadomych Eleonory, Mary- 
anny i Anny Lubienieckioh tudzież Kajetana

hr. Lubienieckiego a względnie ich prawona- 
hywców, ażeby prawa swoje do sumy 500 
duk. węgierskich z procentami kapitał nie- 
przewyższającemi i karą trzech marek pol­
skich na dobrach Stróżne Dom. 62 pag. 
342 n. 9 on. na rzecz tychże Eleonory, Ma- 
ryanny i Anny Lubienieckich tudzież ich 
opiekana Kajetana hr. Lubienieckiego z de­
kretu krakowskiego gradzkiego sądu inta­
bulowanej, odnośnie do której manifestecya 
z powodu nie zapłacenia jej dnia 15. stycz­
nia 1788 wniesioną i uwidocznioną została, 
w przeciągu jednego roku najdalej do dnia 
30. sierpnia 1874 w tymże c. k. sądzie kra­
jowym tern pewniej zgłosili, gdyż w razie 
przeciwnym suma ta z przynależnościami 
na żądanie proszącej wykreślona zostanie.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 5. lipca 1873.

(2152 1—3) Obwieszczenie.
L. 11199. Z dniem 1. sierpnia b. r. 

rozpoczyna swą czynność urząd pocztowy 
w Ghorośnicy, który się pocztą listową i 
wartościową, jakoteż przekazami do 100 zł. 
zatrudniać będzie i swoje połączenie za po­
mocą dziennie dwurazowego posłańca pie- 
szrgd do równoimiennego dworca kolei że­
laznej otrzyma.

Do obrębu doręczania tego urzędu 
pocztowego wciela się prócz Choropnicy 
jeszcze tylko gmina Arłamowska wola.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów, dnia 18. lipca 1873. 
^u n b m o t^ n n fi.

SRit 1. Sluguft l. 3-  mirb in Chorośnica 
etu ^offamt in SBirffamfeit treten, welćjjeS fidj 
mif bem 23rief- unb ga^rpoftbienfte, bann bem 
©elbamneifungSgefdjafte bis 109 fl. befaffen unb 
fetne 23erbtngung mittelft taglicfj gtoeimaligeu 
©otengange gum gletcbnamtgen ©alptljofe unter* 
ęalten mirb.

3 um 23efteHungbbegirfe btefeS $)oftamte§ 
mirb aufjer Chorośnica nur nod) bie Oemeinbe 
Arłamowska wola eluBerleibt.

2Ba8 Ifiemit gur atlgemetnen ^enntntfj ge* 
brac$t mttb.

Lemberg, am 18. 3u!i 1873.
(2154 1— 3) E  d  y  k  t.

Nr. 4952 cyw. C. k. k. sąd obwodowy 
w Rzeszowie zawiadamia niniejszym edyktem 
p. Błażeja Salę z Wysokiej, że przeciw nie­
mu wniósł Hersch Rinde na dniu 14. stycz­
nia 1873 1. 350. o zapłacenie sumy 
wekslowej 15 zł. wa. zpn. wniósł pozew, w 
załatwieniu którego na dniu 16. stycznia 
1873 1. 350 wydany został nakaz zapłaty.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Bła­
żeja Sali wiadomem nie jest przeto c. k. 
sąd w celu zastępowania pozwanego na 
koszt i niebezpieczeństwo jego, tutejszego 
p. adw. Dr. Kostkeima kuratorem, zaś adw. 
Dr. Rybickiego zastępcą kuratora ustanowił, 
z którym spór wytoczony według ustawy 
postępowania sądowego w Galicyi obowiązu­
jącego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w z wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął lub też potrzebue doku- 
menta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, lub wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrał i o tern c. k. sądowi doniósł, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użył, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaćby musiał.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Rzeszów dnia 27. czerwca 1873.

(2155 1— 3) E  d y  k t .
L. 9333. Stanisławowski c. k. Sąd 

obwodowy jako wekslowy, zawiadamia ni­
niejszem nieobecnego Hersza Weinstoka, że 
przeciw niemu uchwałą z dnia dzisiejszego 
na mocy wekslu z daty Buczacz 15. kwietnia 
1873 nakaz zapłaty sumy 117 zł. 70 ct. ąw. 
z 6%  od dnia 16. czerwca 1873 i z ko 
sztami sądowemi 7 zł. 1 ct. w. a. na rzecz 
Abrahama Kupferberga wydanym i ustano­
wionemu kuratorowi p. adw. dr. Wurzlowi 
w Stanisławowie doręczonym został.

Z c. k. sądu obwodowego.
Stanisławów dnia 16. lipca 1873.

(2156 1— 3) 3  d y k t .
L. 9334. Stanisławowski c. k. sąd ob­

wodowy jako wekslowy zawiadamia niniejszem 
nieobecnego Hersza Weinstoka, że przociw 
niemu uchwałą z dnia dzisiejszego na mocy 
wekslu z daty Stanisławów 1. maja 1873 
nakaz zapłaty sumy 184 złr. 33 ct. w. a. 
z 6°/o od dnia 2. lipca 1873 i z kosztami 
sądowemi 7 złr. 1 ct. w. a. na rzecz Abra­
hama Kupferberga wydanym i ustanowionemu 
kuratorowi p. adw. dr. Wurzlowi w Stani­
sławowie doręczonym został.

Z c. k. sądu obwodowego.
Stanisławów dnia 16. lipca 1873.

(2174 1— 3) E d y k t .
Nr. 157 cyw. C. k. sąd powiatowy w 

Bełzie uwiadamia niniejszem, te w wykona­

niu tusądowej uchwały z dnia 15. września 
1872 do 1. 3047 przymusowa publiczna sprze­
daż realności pod 1. 252 w Bełzie Adama 
Dobrowolskiego własnej na rzecz c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie celem zaspokojenia długu w kwocie 250 
zł. a względnie 239 zł. 80 ct. zpn. dozwa  ̂
łającej, trzy termina a to na dzień 25. 
sierpnia, na dzień 22. września i na dzień 
20. października 1873 każdego razu o godz. 
10 przed południem w kanćelaryi tutejsze- 
go sądu powiatowego odbyć się mające pod 
następującemi warunkami, nioiejszem się 
rozpisuje:

1. Za cenę wywołania przyjmuje się 
wartoś szacunkowa w kwocie 500 zł. wa.

2 . Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed licytacyą do rąk komisyi licytacyjnej 
jako zakład 100 o sumy wywołania to jest, 
kwotę 50 zł. wa. w gotówce w obligacyach 
państwa, w listach zastawnych towarzystwa 
kredytowego, albo też w listach zastawnych 
c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań­
skiego wraz z koponami niezapadłemi a to 
według kursu w ostatniej „ Gazecie !wowskit j* 
ogłoszonego.

Resztę warunków licytacyjnych, jako­
też akt oszacowania w registraturze tutej­
szego sądu przepisane lub przejrzane być 
mogą.

Z c. k. sądu powiatowego
Bełz dnia 22. marca 1873.

(2175 1—3) Obwieszczenie.
Nr. 622 cyw, C. k. sąd powiatowy w 

Bełzie rozpisuje niniejszem celem ściągnię­
cia ciężących na realności a raczej na pus 
tym placu pod budowlę pod 1. 255 w Kry- 
stynopolu położonym należytości funduszu 
indemnizacyjnego mianowicie:

1. Kwoty kapitału w łącznej sumie 7 
zł. 44 ct.

2 . Bieżącej renty od dnia 31. grudnia 
1871 w kwocie 5 zł. 24 ct.

3. Renty dalej od 10. stycznia 1871 
bieżącej aż do końca kwartału w którym 
spłata nastąpi.

4. Wszystkich odsetek zwłoki i innych 
należytości przez c. k. urząd podatkowy w 
Sokalu w chwili rzeczywistej zapłaty licze­
bnie obliczyć i tutejszemu sądowi podać się 
mających.

5. Kosztów egzekucyjnych w kwotach 
4 zł. 60 ct. i 4 zł. 52 ct już przyznanych.

6. Kosztów oszacowania w kwotach 
10 zł. 50 ct. i 50 ct.

7. Kosztów egzekucyi w kwocie 8 zł. 
21 ct. wspomnianą powyżej uchwałą przyzna­
nych, wykonaniu tusądowej uchwały z dnia 
16. grudnia 1872 do 1. 6358 publiczną, 
przymusową sprzedaż powyżej wspomnionej 
realności, a raczej placu pod budowę, do­
zwalającej, trzy termina a to: dnia 2 5 .sier­
pnia, 22. września i 20. października 1873 
każdego razu o godż. 10 przed południem 
w sądzie tutejszym odbyć się mającej pod 
następującemi warunkami:

1. Za cenę wywołania bierze się są­
downie wyprowadzona wartość realności w 
kwocie 30 zł, wa.

2 . Każdy chęć kupienia mający winien 
jest, złożyć do rąk komisji licytacyjnej jako 
zadatek kwotę 8 zł. wa. w gotówce i zada­
tek ten zostanie zatrzymanym na rzecz naj­
więcej ofiarującego i będzie wliczonym do 
ceny kupna, innym zaś zwróci się zaraz po 
licytacyi.

Resztę warunków licytacyjnych mogą 
chęć kupienia mający w tutejszosądowej 
registraturze przejrzeć.

O tej licytacyi uwiadamia się wszyst­
kie strony interesowane.

Z c. k. sądu powiatowego.
Bełz dnia 22. marca 1873.

,2179 1— 3) @ b 1 1 1 .
3 . 2460. ©om f. f ©ejttfógerifpte in 

Tysmenitz toirb nadj ter fceretitó ret l̂Slrafltg 
bnrrfjgefuljrten jtoei etflen ©jrefutionSgraben jur 
£)ereinlmngung ber auf ®runb be« fc$tebe8ri($< 
lerlif^en ©prudjeS dto 5. Styrii 1871 ber Taube 
Kraner gebułjrenben DfcdjtSforberuitg pr. fl. 56 
ber fyieuon feit 1. Dftober 1872 laufenben 24%  
©ergugSjinfen ber ©recutionSfoften f)t 5 fl. 43 
unb 1 fi. 96 fr. unb ber gegentoartigen ©jrefu* 
tion«foften pr. fl. 4 20 fr. bte ejcecutiue Seif- 
fctelljung ber bem Jędrzej Grabowski gefjórigett 
tn Tysmenitz sub 9Rr. 260 liegenben unb fet* 
n̂ u Sabularfórper bilbenben Śfealttat tu brei 
©erminen b. t. am 7. STuguft 1873. am 14. 
Sluguft 1873 unb am 29. (Suguft 1873, jebeS* 
mai um 10 Uljr ©2K- mit beuńlligt, baj? bei 
ben jwet erften ©ermtnen bie SRealitat, nur um 
ben ©cfiafcmtgstpertlj pt  fl. 105 ober uber ben* 
felben, beim britten Stermine bingegen au$ 
unter bem @(^S|ung§U)ert^e an 2Rann gebrać&t 
werben toreb. — ©te ubrigen 8tjiJ:ation8bebin* 
gntffe unb bab )̂fanbung8protofoll unb 
fcungbprotofoll tónnen in ber tj. g. Jiegtftratut 
eingefeljen toerben. SBobou famtliebe jfaufluftige 
in -Rer.ntnif) gęfebt toerben,

©om f- f- ©ejirfSgeri^te.
Tysmienitz 20. 3ult 1873.

i



(2189 1— 3) K o n k u r s .
Nr. 15466. Posada zarządcy poczto­

wego w Kołomyi. Pensya IX stopniowej, 
rangi i pomieszkanie albo w miejsce tegoż 
150 złr. Kaucya odpowiada jednorocznej 
pensyi.

Podania m ają być w przeciągu trzech 
tygodni wniesione do c, k. wyższej dyrekcyi 
poczt we Lwowie.

Z c. k, wyższej dyrekcyi poczt.
Lwów 24. lipca 1873.

C o t t c u r s .
B. 15466. (Sine J4.(mJfcermatterSfteHe jn 

Kolomea. ffiejuge ber IX fRungSflaffe unb @e» 
nufj einer SlmtśiBoIjnuttg ober bee Quartiera= 
ąuioalent Bon 150 fl. ^aution im einja^rtgen 
©e^altSbetrage.

®efu$e finb btmten brei SBoĄen bel ber 
!. !. £)berpoftbireftion in Lemberg einjubnngen. 

33on ber I. t. Qber«i}5oft»£)trection 
Lemberg, om 24. 3u(t 1873.

(2194 1— 3) d  0 n £ « r  $.
gu befejjeu i[ t :

3. 7035. (Sine jtonjeptepraftifantenfletle 
bei ber i  f. Oinang=£)itetiion iu Czernowitz 
mit bem Slbjutum jafjrltdjer 500 fl. 5. SB

Die ©efucfje finb binnen 3 SBodjen beim 
fPtdftbium ber t. t. ginang-SDireftion in Czer 
nowitz eingubringen.

23oa ber !. f. gtnang«2)ireftton. 
Czernowitz, am 11. 3uli 1873.

(2195 ł - 4 )  d  O tt c u X $.
3. 5,510pr. 2ln ber!.!. jelbftftanbigen Bier* 

flaffigen 9Jtatine Unterreal|djule (mit beiitfcber 
UnterricbtSfpracbe) gu Pola, fommt mit ibegtnn 
be« ©ctjuljajjreś 1873/4. 2)a3 ift mit 1. Ditober 
tiefeb 3abre§ bie BeljrfteUe fuc greiljanD unb 
geometrifcbeS 3eic^nen gu befe^en.

$ne sprofefforen oer genaunten ©djuleftnb 
olS 2Rarine»$Kamte in ber 9. JMatenltaffe ein* 
getfjeilt unb begi^en gegenmartig nodj beu ©e» 
ijalt oou 800 fl. 5. SB. jtbod} aujjerbem ein 
Guartiergelb fammt SDłbbeljinś im 43etrage Boa 
jabrlid? 436 fl. 80 !r. unb £luinquena(gulagen 
oou 200 fl. ó. SB.

®et jenen JBetoerbern weldje nodj an fei* 
ner óff^ntltdjen ©djute angeftefit finb, erfolgt 
bie bffinitiBe (Sntennung nntet ©iiuedjming beb 
$ro»iforiumS in bit IDienftjeit, nadj einem be« 
friebigenb jurucfgilegten ^robe 2rietmum, ljin» 
gegen fóstnen i|3rofefforen, meldje fidj bereitS in 
btfinitiBer Slnftellung befinben, mit Hnrectjnung 
ber biśljer gurucfgelegten SDienftgeit ubernommen 
Werben, rnobei felbftoetftdnblićfy ber weitere 23e» 
?ug bereits erworbener £)atnquetial'3utogen un- 
gejcfpndlert uufreĄt er^alten fcleibt.

S3emerber um bie (SingangS erwabnte Sebr* 
fteUe mit tnei^er gegenmartig bie (Srtbetlung 
»ou ttm^entlid) gwólf ©tunbert Unterridjt im 
greiljanbgetdjen ih ben brei oberen unb fedjś 
©tunben geometrifc&en 3ei^nen in ber erften 
(Slaffe Berbunben ift, fiaben łljre ©efudje bis 
Idngftend 15. ©eptember biefeb SafyreS an baS 
{Retd)§ * dftiegS. 3Jtinifterium (3Jiaune»©ection), 
SBien einguteicben. SDiefen ©ejuc^en fommt bei» 
jufdjtiefen:

1. Sauf ober @eburt$f<$em.
2. aote 3eugntffe itber abiolnirte Stubien.
3. 2)a?- I%rbefd£tgung§jeugntj3 fur felbfb 

ftdnbige Unterrealfdjulen.
4. (SDentuefl-śeugnifje uber dłenntnifj ber 

itatienij^en ober einer fubftaoifdjen ©pradje.
iktoetber roelć^e an einer bffentlictyen ober 

mit bem OffentiidjteitSredjte auggeftatteten 9)fit» 
telfdjule bereitź befinitiB ober prooiforifcb ange* 
ftellt finb, §aben ifjre 23ett>erbungśge}ucbe im 
SBege ibrer Borgefe£ten„$ireftioiien einguieidjen 

i>ie ^often ber UberfieDlungdreije be§ an= 
gnftellenben, Soncurrenten Bon feinem jej?,igen 
SBebnorte nac^ Pola, trdgt baS 59tanne=3'(car 
nacp bem fur SOlarine* Seamte ber 9. Xiaten< 
^laffe bie|fdlltg feflgefe^ten 31u§ma|e. 3ur 23e= 
mirtung ber Sietfe mirb bem S3etreffenben bjii 
ber nddjften iDłilitdt=Se^órbe eine 'JJiatfd;route 
auggefti lit unb ein entfprec(ienber SUorfdmfj gegen 
na4)trdgli($e 'i'errec^nung erfolgt.
SSom t. f. 9tetct)§»^ciegS=9Xinifterium SDłarine- 

©eftion.
Wien, am 21. 3uli 1873.

(2164 3 —3) K o n k u r s .
Nr. 2950 prer. Przy c. k. sądzie ob­

wodowym w Nowym Sączu opróżnioną zo­
stała, posada kancelisty sądowego w randze 
jedenastej z płacą roczną 600 zł. wa i do­
datkiem aktywalnym 120 zł. wa.

Ubiegający się o tę  posadę m ają swe 
podania w myśl rozporządzenia wysokiego 
Ministerstwa dla obrony krajowej z dnia 
12. lipca 1872 1. 98 p. pp. należycie uło­
żone w przeciągu czterech tygodni od dnia 
1. sierpnia 1873 liczyć się mających do 
prezydyum c. k. sądu obwodowego w No 
wym Sączu wnieść.

Kraków dnia 22. lipca 1873.
(2168 3—8) W e z w a n i e

Nr. 37646. Gdy cholera obecnie nie 
tylko w zachodniej części kraju coraz gro­
źniejsze przybiera rozmiary, lecz i na wscho­
dnią częśc się przenosi a szczupła liczba 
Lkarzy osiadłych w miasteczkach i wsiach 
tą  chorobą nawiedzonych okazuje się niedo­
stateczną do niesienia skutecznej pomocy 
lekarskiej, wzywa się ponownie wszystkich 
lekarzy, tak doktorów medycyny jakoteż

chirurgów, oraz doktorandów medycyny, któ- 
rzyby chcieli nieść pomoc chorym w miej­
scach cholerą nawiedzonych za wynagro­
dzeniem dziennem w kwocie 10, a wzglę­
dnie 5 zł. wa. oraz za zwrotem kosztów 
podróży, aby się bezwłocznie zgłosili do 
biura sanitarnego c. k. Namiestnictwa.

Z c. k Namiestnictwa.
Lwów dnia 26. lipca 1873.

(2134 3 - 3 )  E  d  y  k  t .
Nr. 15885. C. k. sąd krajowy krakow­

ski niniejszym edyktem oznajmia niewiado­
memu z miejsca pobytu Jakóbowi Maschle- 
rowi że Kajla z Dalletów Maschlerowa 
przeciwko niemu na mocy aktu notaryalne- 
go z daty Kraków dnia 13. października 
1872 celem zaspokojenia sumy 8100 zł. wa 
zpn. wniosła pod dniem 24. czerwca 1873
1. 15885 podanie o egzekucyjne zajęcie a 
ewentualnie i oszacowanie ruchomości w kon- 
sygnacyi przy powyższym akcie wyszcze­
gólnionych, wierzycielce w zastaw oddanych, 
p. Jakóba Masehlera własnych a w domu 
pod 1. 303 Dz. I  w Krakowie złożonych, i 
że dozwolono egzekucyjnego zajęcia przez 
opisanie rzeczonych ruchomości.

Gdy miejsce pobytu egzekuta p. Jakó 
ba Masehlera obecnie jest niewiadomem, 
przeto c. k. sąd krajo. krakowski celem za- 
stępywania go ustanawia na koszt i niebez­
pieczeństwo jego kuratora w 03obie tut. adw. 
Dr. Stycznia dodając mu za zastępcę tut. 
adwokata Dr. Kucharskiego, z którym to 
kuratorem powyższa sprawa według ustaw 
obowiązujących przeprowadzoną będzie.

Poleca się zatem p. Jakóbowi Maschle- 
rowi, aby się albo sam bronił, albo potrze 
bnej infoimacyi swemu kuratorowi udzielił, 
albo innego zastępcę sobie obrał i o tern 
sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszelkich 
możliwych do obrony śiodków użył, gdyż 
inaczej wynikło z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisaćby musiał.

Kraków 14. lipca 1873.
(2120 3 —3) Obwieszczenie.

L. 12882. Z dniem 1. sierpnia 1873 
zostaną dotychczasowe 4razowe tygodniowe 
piesze poczty posłańcze Radomyśl-Rozwadów 
zamienione na codzienne jazdy posłańcze 
z następującym porządkiem jezdnym :
Z Radomyśla o 6 godzinie wieczór, 
do Rozwadowa „ 8 „
Z Rozwadowa o V g. 30 m. rano. 
do Radomyśla o VII g. 30 m. rano.

Temi jazdami posłańczemi będą odsy­
łane konwojowe przesyłki (frachty) aż do 
25 pojedyńczej wagi.

Co się do publicznej wiadomości podaje.
Z c. k. wyższej Dyrekcyi poczt.

Lwów 18. lipca 1873.
£ n i i (  ut <i cb u n a.

3. 12882. Sotn 1. fttugufl 1873 ange* 
fangen tBerben bie bi&^erigen wodjentlid) Bier= 
mahgen gujjbotljenpcften Radomyśl-Rozwadów 
in tagli^e 23otenfatyrten mit nadjfUfienbet (5nt8* 
orbnnng umgeioanbelt:
33on Radomyśl um 6 Uijr 81benb§. 
in Rozwadów „ 8 „ „
21on Rozwadów um V U§r 30 SUł. griłl). 
in Radomyśl um VII Uljr 30 „

SOłtt btefen ©olenfaljrten werben gra^ten* 
fenbungen bis jum ©injelngewidjte non 25 $f. 
befórbert.

8Ba3 fńemit jur bffentlic^en .ftenntnijj ge* 
bradjt witb.

23on ber f. !. łDberpoftbirection.
Lemberg am 18. Snli. 1873 

(2114 3 - 3 )  E d y k Ł
Nr. 17462. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni nie­
wiadomym z miejsca pobytu, Aleksandrowi 
Lgockiemu, Henrykowi Łukawskiemu, W ła­
dysławie Łukawskiej, Eleonorze Eihausero- 
wej, Karolinie Łukawskiej, Marjanowi Roz 
nów, Celinie Pieniążek i Konstantemu Pie­
niążek, że towarzystwo kredytowe ziemskie 
we Lwowie przeciw nim pod dniem 13. 
września 1872 1 50300 prośbę o dozwolenie 
przymusowej sprzedaży dóbr Lipniczka na 
zaspokojenie wierzytelności 1804 zł. 24 ct 
i 24! zł. 52 ct. wa. zpn. wniesło w skutek 
czego c. k. sąd krajowy we Lwowie pod 
dniem 12. października 1872 1. 50300 do 
zwolił przymusową sprzedaż dóbr Lipniczek 
i ponieważ miejsce pobytu wyż wspomnio- 
nych osób nie jest wiadomem, a zatem c 
k. sąd krajowy, do zastępowania i na ich 
koszt i szkodę tutejszego adw. Dr. Skałkow- 
skiego z zastępstwem adw. Dr. Dziubińskie 
go kuratorem  mianował, z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przepisanej przeprowadzoną będzie,

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie oso­
biście stanęli lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub in n e­
go zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, sło­
wem stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sa­
mi sobie przypisać będą musieli.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 19. kwietnia 1873.

(2146 3 - 3 )  E d y k t .
L 7812. C. k. są i obwodowy jako 

handlowo-wexlowy w Przemyślu zawiadamia

2 drukarni

niniejszem niewiadomego z pobytu p. Natana 
Friedm ana, iż przeciw niemu na prośbę p 
Abrahama Hullerera pod dniem 13. lipca 
1873 do 1. 7812 wniesioną, nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 100 złr. zpn. na dniu 16. 
lipca 1873 wydano i takowy ustanowionemu 
dla niego w osobie tutejszego p. adwokata 
dr. Mendrochowicza z substytuoyą p. adw. 
dr. Łużeckiego, kuratorowi doręczono.

Wzywa się zatem nieobecnego p. Na­
tana Friedm ana, aby co do swej obrony 
z ustanowionym jak wyżej kuratorem się 
porozumiał, lub innego zastępcę sądowi 
przedstawił inaczej wynikłe z zaniedbania 
złe skutki sam sobie przypisze.

Przemyśl, dnia 16. lipca 1873.
(2073 3 3) E d y k t .

Nro. 9403. C. k. Sąd del- miej. czyni 
wiadomem, iż w skutek rekwizycyi c. k. Są­
du krajowego w Krakowie z duia 11. lutego 
1873. L. 2919, w drodze dalszej egzekucyi 
prawomocnego nakazu zapłaty z dnia 23. 
lipca 1872. L. 14703 na zaspokojenie przy­
znanej Dobie Ritterman należytości wekslo­
wej w kwocie 300 złr. w. a. z procentem 6%  
od dnia 20. lipca 1872. kosztów sądowych 
9 złr. 68 kr., tudzież egzekucyjnych w kwo­
tach 4 złr. 12 kr., 4 złr. 42 kr., i 6 złr. 
52. kr. odbędzie się egzekucyjna publiczna 
sprzedaż gospodarstwa włościańskiego pod 
Nr. 1. w Łęgu położonego dłużników pp. J a ­
kuba i Maryanny Szabelskich własnego cia­
ła  tabularnego nie stanowiącego protokołem 
z dnia 16. marca 1872 zastawniczo opisanego 
a protokołem z dnia 2. listopada 1872. r. 
egzekucyjnie na 550 złr. w. a. oszacowanego, 
w trzech terminach na dalu 20. sierpnia, 
24. września i 27. października 1873. każdą 
razą o godzinie 9. przed południem, na któ 
rycb to dwóch pierwszych terminach rzeczo 
ne gospodarstwo tylno wyżej lub wedle ce­
ny szacunkowej na trzecim i poniżej tako­
wej sprzedanem będzie.

Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed rozpoczęciem licytacyi wadium w kwo­
cie 55 złr. w. a. w gotówce lub w papie­
rach prawnie na wadium służyć mogących 
według ich kursu lecz nie wyżej wartości 
nominalnej.

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze tutejszo sądowej.

Kraków dnia 3. lipca 1870.
(2121 3 —3) Obwieszczenie.

L. 3122. C. k. sąd powiatowy w Białej 
podaje niniejszem do powszechnej wiadomo­
ści, iż wskutek wezwania cieszyńskiego c. k 
sądu obwodowego z dnia 18. kwietnia 1873
1. 4398 w celu ściąguienia pretensyi wekslo­
wej A. Roznera w kwocie 82 zł. zpn. przy­
musowa sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności dłużników Jana i Anny Jasiczków 
pod nk. 201 w Wilkowicach położonej, a 
składającej się z budynku drzewianego i 
gruntu w objętości 6 morgów 1370Q  sążni 
w tutejszym sądzie, dnia 25 sierpnia i dnia 
26. września 1873 o godz. 10 z rana pod 
następującymi warunkami przedsięwziętą 
będzie:

1. Cenę wywołania stanowić będzie 
wartość szacunkowa tej realności w kwocie 
695 zł. 533/4 ct. w. a. poniżej której rea l­
ność ta na pierwszych dwóch terminach 
pozbytą nie będzie.

2. Każdy licytant obowiązany będzie 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi 10%  
wadium w kwocie 69 złr. 55 ct. gotówką, 
lub w publicznych obligacyacb według ostat­
niego kursu do rąk komisyi licytacyjnej, 
k tóre nowonabywcy na rachunek ceny kupna 
zatrzym ane, innym zaś licytantom zaraz 
zwrócone będzie.

3. Od dnia nabycia wszelkie pożytki 
z tej realności należeć będą do nowonabywcy 
ale też od tegoż duia wszelkie ciężary i n ie­
bezpieczeństwo na niego przechodzą, i obo- 
wiązan będzie całą cenę kupna wliczywszy 
do tegoż złożone wadium w przeciągu je- 
duego miesiąca od duia nabycia do rąk 
sądu złożyć.

4. Dalsze warunki licytacyjne, tudzież 
protokoły opisania i oszacowania tej re a l­
ności można w tutejszym sądzie, zaś wykaz 
podatków i należytości indemnizacyjnycb 
w c. k. urzędzie podatkowym w Białej 
przejrzeć.

Biała, 29. maja 1873.
(2124 3 —3) Obwieszczenie.

Nr. 2983 C k. sąd powiatowy Krze­
szowicki podaje do publicznej wiadomości, 
iż na skutek rekwizycyi c. k. sądu krajowe­
go w Krakowie z dnia 3. czerwca 1873 do 
1- 13031 dozwolona, na zaspokojenie pre 
tensyi Itli Kirschnerowej w kwocie 96 złr. 
aw. z procentem 6%  od 6. czerwca 1871, 
kosztami sądowemi 8 zł. 33 ct. aw. egzeku- 
cyjnemi 3 zł. 17 ct. 10 zł 94 c t. 1 zł. 12 
ct. 13 zł. 94 ct. 7 zł. 86 ct. aw. egzekucyj­
na sprzedaż realności pod Nr. 2 w Mirowie 
położonej Józefa Piotrowskiego własnej, egze­
kucyjnie na dniu 9. sierpnia 1872 do 1. 
3666 zajętej a daia 18. stycznia do 1. 632 
oszacowanej w tutejszym sądzie w trzech 
terminach t. j. daia 29. września 1873 27. 
października 1873 i 24. listopada 1873

B, W mi»r«.

każdym razem o 9 godzinie z rana, sprze­
daną zostanie, za cenę wywołania ustanawia 
się cenę szacunkową w kwocie 900 zł. aw. 
chęć kupna mający złoży wadyum w kwo­
cie 90 zł. aw do rąk komisyi licytacyjnej. 
Protokół opisania i oszacowania jako też i 
warunki mogą być przejrzane w sądzie zaś 
wykaz podatków w urzędzie podatkowym 
w Chrzanowie.

O czem uwiadamia się nieznanych wie 
rzycieli i tych którzyby później prawo zasta­
wu nabyli przez edykt i kuratora p. Nota- 
ryusza Rud ilphiego w Krzeszowicach.

C. k. sąd powiatowy.
Krzeszowice 25. czerwca 1873.

(2100 3—3) Obwieszczenie
L. 12676. Z dniem 1. sierpnia 1873 

zostaną zamienione piesze poczty posłańcze 
między Bóbrką 1 Przemyślanami na codzienne 
jazdy posłańcze w następującym  p orządku :
Z Bobrki o godzinie V rano 
do Świerża o godz. Vj m inut 30 rano 
ze Świerża o godz. VI min. 40 rano 
do Przemyślan c godz. V III rano 
Z Przemyślan o godz. 4 u  30 popoł. 
do św ierza o godz. 5*m. 50 popoł. 
ze św ierza o godz. 6 popoł. 
do Bobrki o godz. 7 m. 30 wieczór.

Jazdami posłańczemi m ędzy Bóbrką 
a Przemyślanami będą odsyłane z zastrze­
żeniem postanowień objętych w rozporzą­
dzeniu wysokiego ministerstwa h iiridlu z dnia
6. stycznia 1861 1. 48092—29GO D. R. s. 
z r. 1861. przesyłki konwojowe (frachty) aż 
do wysokości 25 fnt, pojedynczej wagi.

Co się niniejszem do p rb lhznej wia­
domości podaje.

Z c. k wyższej dyrekcyi yoczt.
Lwów, 17. lipca 1073,

^unbutac&uHg.
3 -1 2 6 7 6 . f ln  1. Slugttfl 1873 werben 

Dte gufjbctenpoften jmtfdjeii B ó k k a  unb Prze­
myślany tn tagltdje 0otenfakten mit nadjfte* 
(jenber ^urśotbnung umgewanbelt:
Sion Bobrka V ttfw grul) 
in Świerz VI Ufjt 30 JJK. gtu§
Bon Świerz VI U(jr 40 3Jł. 
tn Przemyślany VIII Ul;t giitl}.
23on Przemyślany 4 Ufjr 30 3)?. SflfDł. 
in Świerz 5 Mjr 50 3W. 3 i f ł .
Bon świerz 6 Utjt 3MJI. 
in Bóbrka 7 U(jr 30 Sk. 9lbeiM

COłit ben Ootenfalwten jttifdjen Bobrka 
unb Przemyślany Wetben BorbeljaItlt<$ bet 33e* 
fhmmungen beb £)anbel8miiuflettatetlaffe$
oont 6 3nnner 1861 3. 48692— 2960 33. 
sSlf. SKic. 18 ex 1861 gtadjlenfmtbungeu
jum ©injelngeridjie fon 25 $funb befócbert. —

SBa§ fyiemit jur atlgememea JTenntmfi 02* 
bradjt wiib.

j t  f. £)bet‘jPoft*3)ireU*oil.
Lemberg, am 17. 3nlt 1673.

(2145 3— 3) E d y k t .
Nr. 5713. C. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu zawiadamia niniejszem p. p. Teklę z 
Chojnackich Karsznickę, Joannę Majowskę, 
Karolinę z Majewskich Łupkowskę, Ludwikę 
z Majewskich Gawrońskę, Józefa de Gozdo­
wa Chroszczewskiego, Teodora Chroszczew- 
skiego, Ignacego Chroszczewskiego, Wincen­
tego Chroszczewskiego, Aleksandra Cchro- 
Bzczewskiego, Feliksa Chroszczewskiego, An 
toninę Chroszczewskę, Józefę Cbroszczewskę 
1 Maryanuę Cbroszczewskę wszystkich z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomych, a wzglę­
dnie ich niewiadomych spadkobierców lub 
prawonabywców, iż paa Seweryn Truskoła- 
wski wniósł skargę pod dniem 28. maja 
1873 do 1. 5713 o orzeczenie, że obowiązek 
spadkobierców Onufrego Truskoławskiego 
do składania z dochodów dóbr Rostoki ra ­
chunków za czas od 25. czerwca 1792 w 
stanie biernym połowy dóbr Rostoki dawniej 
wedle Dom. 70 pag. 246 n. 1 baer. Oaufre- 
go Truskoławskiego a obecnie Dom. 180 
pag. 266 n. 6 baer. powoda własnej ut. 
Dom. 70 pag 263 n. 10 on. i Dom. 70 pag- 
245 n. 10 baer na rzecz Tekli Karszn'ckiej 
i Joanny Majewskiej intabulowany, nie ist­
nieje i ma być wyextibulowanym. Wskutek 
tego wyznaczono term in do ustnej rozprawy 
na dzień 26. sierpnia 1873 o godzinie 10 
rano.

Ponieważ nie jest wiadomem, czy pO' 
zwani żyją, lub gdzie przybywają, ani też 
kto w razie ich śmierci jest ich spadkobiercą* 
przeto przeznaczył tutejszy sąd dla zastg' 
pstwa na koszt i niebezpieczeństwo pozwą' 
nych tutejszego p. adw. Dr. Dworskiego 2 
zastępstwem p. Dr. adw. Illasiewicza na k i ' 
ratora, z którym wniesiony spór wedłi# 
ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej p rze' 
prowadzonym będzie. ,

Tym edyktem wzywa się zapozwanyci‘ 
a względnie ich spadkobierców lub praWc' 
nabywców, ażeby w przeznaczonym czasi°> 
albo się sami osobiście stawili) albo poti’26'  
bne dokumonta przeznaczonemu zastępy 
udzielili, lub też innego obrońcę obrali i * 
tejszemu sądowi oznajmili ogólnie do pr . 
nienia prawem przepisanych" środków uż^vi’ 
inaczej z ich opóźnienia wynikające sku 
sami sobie przypisaćby musieli.

Przemyśl dnia 2. lipca 1873v^ g >
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